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Zdarcie przyłbicy.
P rz e d  paru  dniami na tle sm utnych  

w ypadków  s ta rć  bezrobotnych  z poli­
cją w skazaliśm y na zbrodniczą i niepo­
czy ta lną  robotę p rzy w ó d có w  socjali­
s ty czn y ch  i komunistycznych, judzą­
cych  j w y g ry w a jący c h  nutę ro zg o ry ­
czenia m as  na rzecz swoich u k ry tych  
celów. Że nasze tw ierdzenie było  słu­
szne, dowodzi najlepiej a tak  bezgranicz­
nej wściekłości, jaką  zionie ku nam o r ­
gan socjalistów na Śiąsku w ostatnich 
sw y ch  numerach.

Nie przynosi nam w praw dzie  za ­
szczy tu  polemika z ludźmi, k tó rzy  poza 
s tekiem  o rd y n arn y ch  w yzw isk  i bez- 
cerem onjalnem  fa łszow aniem  naszych 
słów, nie mogą zdobyć się na szczyptę 
chociażby umiaru i kulturalnej obrony. 
N.emniej pragniem y przyłbicę, k tórą  u 
obłędzie bezsilnej wściekłości nieostro­
żnie uchyliła „G aze ta  Robotnicza" ze-

rzeć całkow icie  i pokazać ludowi p raw
żiwe oblicze podżegaczy  socjalis tycz­

nych.

1 wierdzi l iśmy,  że za winy tchórzli­
w ych podżegaczy, uk ryw a jących  się za 
Plecamj demonstrantów, żadną miarą 
nie m ogą ponosić odpowiedzialności 
rozgoryczeni bezrobotni i że p rz y w ó d ­
ców  należy  karać. A oto „G azeta  Ro­
botnicza"  u ta r tym  swoim zw yczajem  
Usiłuje p rzekręc ić  naszą myśl, tw er- 
dząc, jakobyśm y  w ys.ępow ali  p rzec iw ­
ko bezrobotnym .

Nasze stanow isko  w tej spraw ie bez­
robotni dobrze znają i wiedzą, że nie­
szczęściu ich głęboko współczujemy. 
Czyniąc w szystko , by dolę ich polep­
szyć, a s t ra szn ą  nędzę złagodzić, ' t y m ­
czasem  szczerą  naszą obronę robotni­
ków i bezrobo tnych  przyjęli tow arzysze  
1 ich polityczni przyjaciele g w a ł to w ­
nym  atakiem  na nas w swojej prasie 
i w sejmie. G dyśm y  miel; o dw agę  wo- 
f0ć o sąd  na p rzem ysłow ców , z lekkiem 
Sercem w yrzucających  na bruk i ponie­
w ierkę tysiące robotników, tow arzysze  
Przemysłu  naz-wali nąs prowokatoram i, 
^ z iś  sieją oni zamęt mają sumienie 
Wtrącać w gorsze jeszcze nieszczęście 
P-eszczęśl.wych bezrobotnych, nie da- 
Mc im żadnej p racy  i me wysilając się 
haw et na wyszukanie  jakiegoś sposobu 
U trudn ien ia  cierpiących mas robotni­
czych. Z aprzągają  ich natomiast do 
sWych politycznych taczek, knując w 
zbrodniczych duszach p rzew ró t  i mord!

Dobrze się stało, że cenzor przepu­
ścił 63 num er „G aze ty  Robotniczej", z 
której dowiadujem y się, jakie to szczy t­
ne cele p rzyśw ieca ją  tow arzyszom , 
k-zytamy tam m. in.: , vVzywamy robot- 
r' ‘ków, by zapamiętali s tb ie  tych pro­
w oka to rów  „katolickich" do czasu, gdy 

Cdą robili porządek  z wszelkienn p ro­
w okatoram i".

P rzy łb icę  mi m ow  oh uchylili panowie 
W>warzysze, m y ją zaś całkowicie zdzie­
l m y ,  by w szy sc y  mogli zobaczyć p ra ­
wdziw e ich oblicze. \  w ięc nie chodzi 
u o  los robotnika, o  j tg o  dobro, ale o

Hitler przekreśla pla
Berlin. H indenburg  zam ierza  najpó­

źniej ju tro  w y z n acz y ć  now ego  kancle­
rza. W  obecnej chwili za  kandydata ,  po­
siadającego największe szanse, uchodzi 
hr. W estarp.

M ożliwe jes t  jednak, że Hindenburg 
zmienj sw e  dyspozycje  po w czorajszej 
rozm ow ie z H ugenbergiem  k tó ry  prze­
c iw  kandyda tu rze  hr. W e s ta rp a  za łoży  
sp rzec iw  niem iecko-narodow ych. Obok

Z Bruningiem ustąpił ostatni rząd
republikański.

Paryż. Z głosów  parysk ie j  p rasy  po­
rannej wynika, iż ustąpienie Briinniga 
nie było dla Francji zbyt wielką niespo­
dzianką. Dzienniki żałują wpraw dzie  
Briinmga, niemniej jednak podkreślają, 
że jego ustąpienie stw orzy jasną sytua- 
cję.

„Echo de P aris"  s tw ierdza, że z w y ­
cięzcami dnia w czorajszego są generało­
w ie 1 w yższa  biurokracja, którzy pałają 
śm iertelną nienawiścią do republiki wei 
marskiej. Elementy, które do tychczas 
u k ry w a ły  się za kulisami, występują 
oOecme na ś w i a t ł o  dzienne .  Mimo to nie 
n ależy  s ę sp od ziew ać w ielk ich  zm ian w  
p olityce  w ew n ętrzn ej, ani zagranicznej. 
Konstytucja w eim arska istnieje od dwu 
lat tylko na papierze. W ypadki dnia 
w czorajszego wykazują, że dyktatura w  
Niemczech konsol duje się i dąży do za ­
instalowania na stałe. Awiat znajduje się 
w obliczu Niemiec, k tórych  jed jn em  
Credo jest siła fizyczna. „La Republi- 
que" podkreśla, że Francuz; m uszą się

obecnie liczyć z istnieniem na swej 
wschodniej g ran icy  rtądu generałów .

Zbliżona do Herrioca „Ere Nouvelle" 
podkreśla, że polityka weim arska koń­
czy sie.

W  Lozannie i G enewie Niemcy będą 
prow adziły  politykę energiczną i ak ty w  
ną w myśl w skazań  Hindenburga. Socja­
l istyczny „Populaire" przewiduje, że 
Niemcy będą przeżyw ały ciężkie dni.

Ostatni rząd republikański ustąpił!
W e d ł u g  „ P e t i t  P a r i s i e n “ nie ulega 

wątp l iwoś c i ,  że upade- ,  Br i ininga  zos ta ł  
p r z y g o t o w a n y  w  Neudeck .  H i n de nb ur g  
w y s łu c h a ł  s k a r g  j u n k r ó w  prusk ich ,  
g d y ż  s a m  jes t  wschodni o-Druskim  z ie ­
mianinem.

„F igaro"  po ró w n y w a  politykę Brii- 
iiinga z polityką S tresęm anna. G dyby  
Europa by ła  zdolna zrozumieć p r a w ­
dziwe oblicze Niemiec, m ożna by łoby 
uniknąć wielu pomyłek.

W Niemczech obawiają się koła finansowe inflacji.
Berlin. Giełda berlińska zareago­

wała w dniu wczorajszym  na ustąpienie 
Briininga silną zw yżką.

W  tutejszych kołach finansow ych wy 
raża  się w zw iązku z tern przekonanie, 
że wczorajszy  dzień Pył 'nietylko pod 
względem politycznym, lecz także w 
dziedzinie stosunków finansoWych dniem 
zwrotnym .

Koła finansowe zas trzega ją  się prze­
r w  insynuacjom, juKoby wczorajsza 
zw yżka  by ła  w y razem  zadowolenia z 
pcw odu rozwoju w ypadków  politycz­
nych.

W ręcz  przeciwnie w czorajszy wzrost 
kursów uważany być musi za zw yżkę, 
która jest w yrazem  obaw o utrzymanie 
obecnego kursu waluty. Że tak jest, 
w ynika wyraźnie  z faktu, że papiery, 
k tórych  kurs rozwija się równolegle do 
kursu waluty, a więc p rzedew szystk iem  
renty , silnie zw yżkow ały .

Obaw y giełdy łączone są z podwa 
żeniem pozycji prezydenta Banku Rze 
szy  dr. Luthra w następstw ie  ustąpienia 
briininga. L u ther uchodzi za ry g o ry s ty ­
cznego przeciw nika każdej, nietylko o- 
twartej,  ale także zam askow anej poli­
tyki inflacyjnej. Koła, które z pow odze­
niem p raco w ały  nad obaleniem Brunin- 
ga, w łączy ły  również dr. Luthra  do 
frontu swojego ataku, co wzbudza po­
ważne obaw y w dziedzinie przyszłego  
rozwoju polityki walu owej Banku R ze­
szy.

P onadto  na nastroje giełdy podziała­
ły wiadomości w spraw ie  pomocy dla 
P rus, ponieważ w razie spełnienia ży ­
czeń Hindenburga w tym kierunku, nie 
da się uniknąć sztucznego rozszerzenia  
kredytów w Banku R zeszy, co troże 
przybrać charakter inflacji.

hr. W e s ta rp a  znaczne szanse mieć m a 
burm istrz  L ipska dr. Goerdeler, niemiec* 
ko-narodowy.

Poszuk iw ania  now ego kanc le rza  r oz 
począł H indenburg od ro zm o w y  z p rz y ­
w ódcam i frakcji Reichstagu.

R ozm ow a z socjaldem okratam i m ia­
ła ch a rak te r  czy s to  form alny  j t rw a ła  
zaledwie 6 minut, poniew aż ze s t ro n y  
tego s tronn ic tw a  nie należało  się spo­
dziew ać poparcia, a  tem  mniej udziału 
w now ym  gabinecie.

Z kół cen tro w y ch  oświadczają ,  że 
w izy ta  p ra ła ta  Kaasa u Hindenburga 
oędzie diań lOzczarowaniem , poniew aż 
centrum w ooecnej chwili nie jest skłon­
ne wejść do now ego gabinetu. S tro n ­
nictwo to zobow iązać się może n a jw y ­
żej do neutralności.

Natomiast rozm owa z Hitlerem przy­
niosła pierw szą niespodziankę. Hitler 
o>wiadczył, że narodowi socjaliści nie 
zamierzają wejść do rządu i*nie m yślą 
to lerow ać jak iegok olw iek  gabinetu pra­
w icow ego. Żądają oni rozwiązania  
Reichstagu i przyw rócenia parlamentar­
nych stosunków, któreby b y ły  w yrazem  
praw dziwych nastrojów ludności.

P on iew aż  H indenburg nie zam ierza  
w obecnej chwil; p rzep row adzać  w y ­
borów , o znacza  stanow isko narodo­
w ych  socjalistów  Dierwsze przekreśle­
nie planów prezydenta.

Jeżel; więc, co jest p raw dopodobne 
now y  gabinet H indenburga nie będzie 
rrógł s tw o rzy ć  sobie p latform y p ar la ­
mentarnej, siłą rzeczy  pow ołany  będzie 
gab’net ponadparlamentarny, nieposia- 
dający większości w  izbie.

Gabinet taki otrzym a pełnom ocnic­
two do rozwiązania Reichstagu i prze­
prowadzenia w yborów , z  czem  liczyć  
sie należy najpóźniej w  jesieni.

P ^ y g r y w k ę  do „zrob.enia porządku" 
i  tymi Którzy was j cele w asze przej­
rzeli na wylot. Jak  zas to „robienie po­
rządku", do którego tak  tęsknią, mogło­
by w yglądać — nie trudno sobie w y ­
obrazić. Nóż, browning, krew... — tak 
jak w Rosj; bolszewickiej i w Hiszpanji.

Apel „G azety  Robotniczej" powinien 
dać dużo do myślenia naszym  w ładzom  
bezpieczeństwa. Głoszona przez  socja-

1 s tów  „obrona robotników " p rzek sz ta ł ­
ca się na „jaczejki", które... robić będą 
„porządek". P ro w o d y rz y  socjalistyczni, 
wzięci na spytki, niewątpliwie w yśpie­
w ają resztę, co mogłoby się przyczynić 
do wyjaśnienia planów socjalis tycz­
nych na przyszłość. Że socjaliści jakieś 
plany knuli, o tem byliśmy przekonani;  
co też zostało w zupełności po tw ier­
dzone p rzeż  sam ą „G azetę Robotniczą".

D zieci i kob iety  rabują sk lepy  
w  A itonie.

Berlin. Onegdaj aż do późnego wie­
czora  Aitona by ła  w idow nią jaw n y ch  
napadów  na sklepy żyw nośc iow e. W  
mieście uw ija ły  się grupy  w sile 20 do 25 
ludzi, k tóre b łyskaw icznie  rzuca ły  się 
do sklepów, p o ry w a ły  szynki, k iełbasy, 
tłuszcze, chleb itp., poczem  znikały  nim 
właściciele sk lepów  zdołał; się zorjen- 
tować, co się stało. W  kilku w y p a d ­
kach napadu dokonyw ały  sam e kobiety, 
w jednym  napadzie u czes tn iczy ły  sam e 
tylko dzieci.

Japońsk ie pociski pękają nad so w ieck ą  
granicą.

Londyn. Pogrom wejsk chińskich cod 
Charbiriem jest zupełny. Obecnie walki to 
czą się na północ od miasta. Artyleria ia 
ponska rozpoczęła wczoraj bombardowanie 
Hai-Lunu. Jest to ostatnia stacja kolei 

żelaznej. PocisKi pękają tuż nad granicą 
Miasto i dworzec kolejowy płoną. Sztab 
dy wizji japońskiej gen. Masuki przeniósł” sie 
do Sui-Huan. Rozbite wojska chińskie ucie- 
kają w popłochu.



Rozporządzenie 3. E. ks. biskupa śląskiego
w sprawie encykliki Ojca św. Piusa XI „Pobudzeni miłością Chrystusową44.

M iłościwie panujący nam Ojciec św. 
kilkakrotnie już' z w ielką jasnością i s ta ­
now czością w skazał na źródła i p rzy­
c z y n y  niedom agań czasów obecnych 
iW Encyklice „Pobudzeni miłością C hry­
s tu so w ą1*, Ojciec św . cały świat katolic­
k i w zyw a do walki z panoszącem sie 
kłem przez pokutę, zadośćuczynienie i 
[gorąca, modlitwę a przedewszystkiem  
przez gorliwe przyjmowanie SakramenŁ 
(tów św . U roczystość Najświętszego 
Serca Jezusow ego i ok taw a tego św ięta 

tym  roku m ają być poświęcone w 
szczególniejszy sposób zadośćuczynie­
niu za w iny  ludzkie i odnowieniu miłości 

■Bożej w  sercach ludzkich.
'  W obec tego rozporządzam  co nastę­
puje :

1) Encykljkę Ojca św. „Pobudzeni 
m iłością C hrystusow ą1* p rzeczy ta  W ie­
lebne D uchow ieństw o w iernym  z am­
b o n  w miejsce kazań i to : pierw sze 2 
■rozdziały w  niedzielę w śród ok taw y

Najświętszego Serca  Jezusow ego, dru­
gą część w niedzielę następną.

2) W  uroczystości Najświętszego 
Serca Jezusow ego we w szystkich ko­
ściołach odbędzie się w ystaw ienie i a- 
doracja Najświętszego Sakram entu co- 
najmmiej 12-to godzinna w ten sposób, 
że N ajśw iętszy Sakram ent w ystaw i się 
przed p ierw sza M szą św .; repozycji zaś 
dokona się po upływie comajmniej 12 go­
dzin po odmówieniu przed Najświętszym  
Sakram entem  litanji do Najświętszego 
Serca Jezusow ego i innych modlitw sto­
sownych. Zależnie od w arunków  W ie­
lebni XX proboszczowie m ogą adorację 
przedłużyć do godz. 12 w nocy i adora­
cję przenieść na  niedzielę w śród oktaw y 
lub w  dzień oktaw y.

3) W  czasie ok iaw y  Najświętszego 
Serca Jezusow ego po głównej M szy św. 
odm aw iać się będzie litanję do Najświęt­
szego Serca Jezusow ego przed w y sta ­
wionym  N ajśw iętszym  Sakram entem .

P o  południu z_aśL o dogodnej dla parafjan 
godzinie, odbędzie się nabożeństw o ku 
czci Najświętszego Serca Jezusow ego 
także z litanją do Najświętszego Serca 
Jezusow ego oraz innymi odpowiedni­
mi modlitwami.

4) W ielebne Duchow ieństw o w  mysi 
Encykliki Ojca św. zechce w  kazaniach 
i naukach zachęcić w iernych do gorli­
wego udziału w  modlitwie, zadośćuczy­
nieniu, jałmużnie i przyjm ow aniu S akra­
m entów  św . w czasie ok taw y  i ułatw ić 
w iernym  przystępow anie do Sakram en­
tów  św „ dajac im jak najwięcej sposo­
bności do spowiedzi św . _ #

Gorliwości W ielebnego Duchowień­
stw a gorąco polecam tę ofenzyw ę mo­
dlitw y i pokuty, k tóra z woli Ojca św. 
w  czasie oktąw y Najświętszego Serca 
Jezusow ego w szczególnie gorący spo­
sób dokonyw ać się b idzie  w  całym  Ko­
ściele Katolickim.

( _ )  f  Stanisław, Biskup Katowicki.

Przy Ischias (zapaleniu nerwu kulszowego) 
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka'Jozeia następuje lek­
kie obfite wypróżnienie, do którego przyłącza 
się później przyjemne uczucie wypróżnienia sitf. 
Żądać w aptekach i drogeriach.

Dekret Prezydenta ma ukrócić nareszcie 
wybujałe pensje dyrektorów.

Ostatnia kronika.
Trup na torze kolejowym.

Bielsko. Dnia 31 m aja o godz. 6 ra­
no znaleziono na torze kolejowym  linjl 
Dziedzice — Bielsko trupa m ężczyzny  
nieustalonego nazw iska w  wieku lat o* 
koło 25. Należy przypuszczać, że zm ar­
ły, k tóry  miał ciężko pokaleczoną gło­
wę, został najechany przez pociąg. W  
godzinach popołudniowych przybyła  na 
m iejsce komisją sądowo - lekarska, k tó ­
ra  przeprow adziła sekcję zwłok. (t)

Zakończenie kursu przeciwgazowego.
Bielsko. W czoraj odbyło się w  Biel­

sku zakończenie kursu  przeciw gazow e­
go dla s traży  pożarnych w  obecności 
przedstaw icieli w ładz cyw ilnych i woj­
skow ych. Na kursie przeszkolono 60 
strażaków . Po  egzaminie i ćwiczeniach 

pokazow ych nastąpiło rozdanie św ia­
dectw . w

-XOX-

W arszawa. Zapowiedziane w  pra­
sie podjęcie przygotowań do wydania 
przez rząd nowego dekretu o ogranicze­
niu nadmiernych wynagrodzeń człon­
ków dyrekcyj i rad nadzorczych wiel­
kich przedsiębiorstw przemysłowych, 
w yw ołało  zrozum iałe zainteresow anie 
w  szerokich kołach opinji, jak również 
wielkie zadowolenie w  kołach pracow­
ników i sferach robotniczych.

T rzeba bowiem  stw ierdzić, że w  o- 
kresie, gdy w związku z kryzysem  ule­
gają  redukcji w ynagrodzenia robotni­
ków  i obniżone zostają uposażenia urzę­
dników, byłoby zjawiskiem  nad w yraz 
memormalnem utrzym anie na dotychcza­
sow ym  w ysokim  poziomie w ynag ro ­
dzeń członków  dyrekcyj, rad nadzor­
czych  i w yższych urzędników  przedsię­
b iorstw  przem ysłow ych i handlowych, 
licznych spółek itp.

Rząd, jak również i sfery  parlam en­
tarne , z rządem  współpracujące, w ska­
zy w ały  od szeregu miesięcy na konie­
czność obniżek tych nienormalnie w y ­
sokich w ynagrodzeń, nietylko ze w zg lę­
du na spraw iedliw ość społeczną i na 

(zbyt znaczną rozpiętość pom iędzy upo 
sażeniam i urzędników  i robotników z je­
dnej stromy, ą dochodami członków dy­
rekcji, ale i ze względu na konieczność 
obniżenia kosztów produkcji. Zarządy 

■przedsiębiorstw odniosły się jednak do 
tego nieprzychylnie, utrzym ując nadaj 
daw ny stam rzeczy, jakgdyby w ysokość

uposażeń członków dyrekcji i zarzą­
du, w ynoszące nieraz po kilkaset tysię­
cy złotych miesięcznie, w  łącznej masie 
nie w pływ ała na koszta produkcji.

Dlatego też podjęcie tej sp raw y za­
sługuje na specjalne podkreślenie. Do­
wiadujem y się również, że niezależnie 
od prac nad przygotow aniem  odpowie­
dniego dekretu  — koła rządow e p rzy ­
w iązują dużą w agę do zagadnienia zniż­
ki cen artykułów przemysłowych, w y­
chodząc ze słusznego założenia, że w 0“ 
kresie ogólnej redukcji uposażeń, postę­
pować musi aroces obniżania się cen,

Jest rzeczą dziwną, że praw dy tej, po­
dobnie jak i poprzedniej konieczności — 
zmniejszenia uposażeń dyrekcyj nie ro ­
zumieją nasze wielkie przedsiębiorstw a 
przem ysłow e, a szczególnie przedsię­
biorstw a skartelizowame, k tóre wbrew  
swoim najżywotniejszym interesom u- 
trzymują ceny na wysokim poziomie i 
utrudniają w  ten sposób nietylko sobie 
egzystencję, gdyż możliwości zbytu 
przy kurczeniu się dochodów ciągle się 
zmniejszają, ale przedewszystkiem kom 
plikują sytuację gospodarczą w calem  
państwie.

Na uniwersytecie wiedeńskim faszyści bila żyt!6w.
Wiedeń. Rozruchy antysemickie w Wie­

dniu powtarzały się z przerwami przez ca­
ły dzień wczorajszy. Początek dała im bój­
ka w wielkiej auli uniwersytetu. Studenci 
faszyści poturbowali kilku kolegów żydów 
1 wypędzili ich z gmachu. Następnie, utwo­
rzywszy pochód, podążyli do dzielnicy 
żydowskiej, zamierzając zdemolować skle­
py. Z kilku magazynów konfekcyjnych stu­
denci wypędzili personel. Nie obeszło się 
też bez bicia przechodniów. W pewnym 
sklepie ekspedienci stawili opór, a jeden ze 
studentów otrzymał ciężka ranę tłuczona.

Onegdajsza noc minęła w nastroju pod­
nieconym w wielu punktach miasta, wypę­
dzając z lokalów kawiarnianych gości o se­
mickim wyglądzie. Wczoraj o godz. 8 rano 
w uniwersytecie wiedeńskim ponowiły się 
awantury. Dwaj profesorowie — żydzi 
byli wygwizdani. Akademicy nie dali im

dojść do słowa, wskutek czego wykłady nie 
odbyły się. Rektor interweniował osobiście, 
usiłując skłonić młodzież do spokoju. Po­
nieważ interwencja nie pomogła, ogłosił 
zamknięcie uniwersytetu i wszystkich spo­
krewnionych uczelni. Jednakże studenci 
nie opuścili jeszcze gmachu. Spodziewane 
dalsze ekscesy, Podczas dzisiejszych awan­
tur. ośmiu studentów odniosło rany tłuczo. 
ne. Policja dokonała licznych aresztowań.

Układ celny niemiecko-sowiecki.
Berlin. W  m inisterstw ie spraw  za­

granicznych podpisany został niemiecko 
sowiecki układ celny, który  wejdzie w 
życie z dniem 7 lipca br„ o ile do tego 
czasu będzie ratyfikow any przez obie 
strony.

Głód w  Rosji.
W arszawa. R osyjska p rasa  em igra­

cyjna donosi, że na całem południu Z. 
S. R. R. panuje katastrofalny głód. VV 
najbardziej urodzajnych okolicach Ukrai 
my i dolnei W ołgi chleb sprzedaje się nie 
na bochenki, lecz w  kromkach, których 
cena dochodzi do 1 rubla.

Krwawe porachunki komunistów 
z hitlerowcami.

Berlin. W  różnych dzielnicach Berlina 
zanotowano wczoraj w nocy szereg bójek 
i porachunków osobistych. Na Blumen- 
strasse bojówka komunistyczna napadła i 
pokrajała nożami dwóch hitlerowców. W 
odpowiedzi na to, hitlerowcy napadli w 
Neukoln jednego z działaczów komunisty­
cznych 1 oszpecili mu twarz cięciami noża. 
W Buscheld na powracających z wycieczki 
hitlerowców urządzono w nocy zasadzkę. 
Od salwy rewolwerowe] danej z ukrycia, 
poniósł śmierć hitlerowiec Kehrer, a trzej 
odnieśli ciężkie rany.

Macdonald po powrocie do zdrowia 
pełen najlepszych nadziei.

Londyn. Premjer angielski Mac Donald 
powrócił do zdrowia 1 wkrótce wyjeżdża do 
Lozanny. Wczoraj wyraził się wobec przy­
jaciół, że wzywa go tam obowiązek, gdyż 
prace konferencji lozańskiej zadecydują, 
być może, o uzdrowieniu gospodarki nie­
tylko Anglii, lecz i całego świata. Mac Do­
nald zamierza poruszyć, poza sprawa dłu­
gów i reparacyj, jeszcze ważniejsze zagad­
nienia. Premjer angielski porozumiewał się 
wczoraj telefonicznie ze Stimsonem, ba­

wiącym w Waszyngtonie.

Książęcy paź.
Opowiadanie z his terjl śląska,

- 8) (Ciąg dalszy.)
Dzień odjazdu by ł n ieprzerw anym  

rciągiem  zabaw  i uciech. Tego też dnia 
po raz  p ierw szy  m iały zacząć bić wiel­
kie w odotryski z nowozbudowanego 
zbiornika. Em ir przyprow adził gości 
swoich do ogrodu.

Poniew aż miejsce wokoło zbiornika, 
zdeptane z powodu budowy, w ykładano 
darnią spiesznie, aby je w ogród zam ie­
nić, niewolnicy byli jeszcze przy  pracy. 
Na zmak dozorcy usunęli się na bok, gdy 
emir z gośćmi nadchodził.

Nie w szyscy  jednak zdążyli się usu­
nąć w  czas, m iędzy nimi książę Ludwik 
i Jan  z Gardei. Stanęli przeto przy cho­
dniku, aż emir z gośćmi przejdzie.

— Na kolana, psy  — krzyknął jeden 
z orszaku emira.

W szyscy  padli na kolana. M łody Tu- 
;rek , w ybaw ca oblubieńca, spojrzał na 
■ klęczących ; drgnął. Chw ycił się za gło­
wę, po tarł czoło i stanął.

— Co ci się stało, panie — zapytał 
emir, zauw ażyw szy tio w szystko.

— Nic, nic — odparł T urek  — dziś

gcrąco wielkie, więc głow a mnie rozbo­
lała.

M ówił to głosem donośnym. A na 
dźwięk tego głosu książę Ludwik, po­
chyloną ku ziemi głowę podniósł i oczy 
wlepił w mówiącego. Ten jednak spoj­
rzaw szy  na niego, poszedł dalej z emi­
rem, k tóry zaczął mu przedstaw iać, że 
skoro niezupełnie czuje się zdrow ym , je­
szcze noc jednę pod jego dachem pozo­
stać powinien.

— Zdrów  jestem zupełnie — odpo­
wiedział Turek. — Słońce twojej łaski, 
emirze, twoja gościnność są mi drogie, 
lecz czas mi w  drogę, bo przyjaciel ojca 
mego czeka na mnie już od dwóch dni.

W  tej chwili puszczono wodotryski
i widok w spaniały przedstaw ił się o- 
czom obecnych. W szyscy  też zaczęli 
chwalić i podziwiać urządzenie, a emir 
zadowolony oprow adzał gości wokoło.

M łody Turek chwalił nie mniej od in­
nych.

— Na zaw sze zapiszę w  sercu w spo­
mnienie tych dni, emirze.

— Żałuję, że nie mogę tego w spom ­
nienia utrw alić, zatrzym ując cię dłużej 
u siebie — odrzekł en rr.

— D w a te dni w ystarczy ły , abym  na 
zaw sze głosił sław ę twojej potęgi, tw o­
jego bogactw a, twojej gościnności i hoj­
ności.

— Nie mów mi o hojności, skoro tak 
mało dajesz sposobności, abym  ją mógł 
okazać. Pow tarzam , com już powie­
dział: W ybierz sobie, co chcesz, z moich 
skarbów , a będę szczęśliwy.

— O bdarzyłeś mnie już bardzo licz-
r.etni daram i.

— Niczem one są w porównaniu z 
przysługą oddaną temu oto młodzieńco- 
v. i. Żądaj, a dam, czego zażądasz, na 
A llahaL.

Hłody Turek nie zaraz odpowiedział, 
lecz nam yślał się chwilę. Emir patrzał 
na niego z natężoną uwagą, pow tarza­
jąc:

— Żądaj, a spraw isz sercu mojemu 
radość.

W tedy Turek rzekł:
— Chcąc twojemu życzeniu zadość­

uczynić będę prosił....
— Żądaj, żądaj — przerw ał mu emir 

— chodźmy do zamku, otw orzę ci skar­
biec....

— Nie, nie — rzekł na to Turek — 
dałeś mi emirze tyle rozm aitych rzeczy, 
iż ludzie moi ich nie uniosą. Otóż niech 
łaska twoja podaruje mi kilku niewolni­
ków, których do orszaku przyłączę.

— Bierz ich, ilu chcesz — zaw ołał 
emir. — Hej, przyprow adźcie tu niewol­
ników. W ybieraj sobie sam  z pomiędzy 

mich, a uradujesz serce moje.

Zwołano w szystkich niewolników i 
ustawiono w szeregach. Em ir z młodym  
Turkiem  zaczął iść wolno wzdłuż nich, 
pow tarzając:

— W ybieraj!
Turek zatrzym yw ał się od czasu do 

czasu, oglądał tego i owego, aż doszedł­
szy do księcia, stanął.

—  Ten m] się podoba — rzekł, w ska­
zując na niego.

— Bierz go!
Zw racając się zaś do dozorcy, dodał:
—  A dać mu porządną odzież!
Gdy zaś Turek stiał jeszcze ciągle,

emir rzek ł:
— Chodźmy dalej, abyś w szystkich

ujrzał.
— Lubię, emirze —  odpowiedział na 

to Turek — aby służb-i moja w zgodzie 
ze sobą żyła. Jeżeli pozwolisz, każę te­
mu, któregom  w ybrał, w yszukać sobie 
tow arzysza.

— Zgoda i na to  — odparł em ir — a 
w ięc psie chrześcijański — krzyknął na 
księcia — padnij najprzód do nóg nowe­
mu panu swojemu.

Książę ukląkł przed Turkiem  i chciał 
mu ucałow ać nogi, lecz tenże podniósł 
go, m ów iąc:

—  Szlachetny em ir pozw ala ci w y­
brać tow arzysza, z k tórym byś zgodnie 
żył. W ybieraj!
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czerw ca

Miesiąc czerwiec pośwlę 
eony Najsł. Sercu Jezus, 

Św . Jakóba Strepy, 
a rcyb iskupa  i w yzn  
Św . Pamfilego, ka­

płana m ęczennika

Kalendarz słow iański: Św iatopefk.
Jutro czw artek, 2 czerw ca: Śś. M a r

cina, P io tra  i E razm a, m ęczenników  o- 
koło 304 roku.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,40; o godz. 19,44. 
K s i ę ż y c a o  godz. 1,50; o godz. 17.11.

Dni e ry  astronom icznej w y n o szą  
48 000.

*

Z historii śląskie*.
1 czerw ca. 1683. U kazał się p ierw szy  

num er p ierw szej gaze ty  na Śląsku. — 
1846. W y g o rza ło  miasto Dobrodzień w
tenczas  w  lublimieckim powiecie. W  prze 
ciągu jednej godziny s tanęło  w płomie 
niach 136 dom ów  m ieszkalnych, 145 za­
budow ań  gospodarczych , kościół kato­
licki, n o w o w y b u d o w an e  probostw o, r a ­
tusz z więzieniem i sądem  miejskim, ty l­
ne zabudow ania  poczty , dwie k arczm y  
i fo lw ark  z palarnią. — 1850. Karol Miar 
ka  został o b rany  na stanow isko  nauczy­
ciela i o rg an is ty  w Pielgrzym ow icach. 
1877. U m arł ks. F ranc iszek  Marcinek, 
p roboszcz w  Bienkowicach. Zwłoki je­
go sp o czy w ają  w grobow cu kaplicy św  
Anny. —  1886. W Bytomiu o tw ar to  za ­
k ład  „Roberta*1 przy  ulicy D w orcow ej,  
w  obecności kanonika ks. dr. F ranza  i 
m iejskicn w ładz  oraz  generalnej przeło­
żonej zakonu św . B orom eusza z C ieszy­
na, w yposażony  40 łóżkami. — 1892. W 
K atowicach o tw ar to  p ierw szą  rzeźnię. 
1930 O dbyło  się w Dołkach (pod Kamie­
niem) poświęcenie kaplicy.

*

W  roku: 1762. Ks. Sołtyk, kazał bić 
V  zamku siewierskim , złote dukaty , a 
tok  wcześniej sreb rne  grosze. — 1763. 
%  m ocy pokoju zaw arteg o  w Huberts- 
burgu pomiędzy M ar ją T eresą , cesa rzo ­
w ą  a u s t r ia ck ą  i F r y d e r y k i e m  W.,  kró­
lem pruskim, przeszedł cały U. Śląsk i 
Dolny, z w yjątk iem  Cieszyna, O p a w y ,  
K arniow a i ziem położonych nad rzeką 
Opą, pod panow anie pruskie. — 1763. 
O pa t k lasztoru  O. tu z e b ju sz  Misura w 
Im ielnicy, sp row adził  do kościoła szesć 
o ł ta rz y .  —  1765. Dobra skarbow e Szo- 
foiszowice, Frynek i W ójtowa w ieś zo­
s ta ły  sprzedane, by w ierzycielom  spła 
€ić pożyczki.

Z Cieszyńskiego.
Bezpłatne porady prawne dla czytelni 

ków naszych w  C ieszyńskiego
udzielane będą w  miesiącu cze rw cu  jak 
następuje :

w  C ieszynie: 8 i 18 c z e rw c a  przed 
południem w Domu N aro d o w y m  II p., 
biuro Tow. Roln.;

w Bielsku: 15 i 25 cze rw c a  p rzed  poł. 
Miejskie W zgórze , biuro Tow. Roi. Leśn. 
I p.;

w  Skoczow ie: 2 i 16 c z e rw c a  przed 
poł. w  hotelu pod „B iałym  koniem**;

w  Strumieniu: 6 i 20 cze rw ca  przed 
poł. w  restaurac ji p. Dudy, R y n ek ;

w Istebnej: 19 c z e rw c a  w  gospodzie 
„Na Rogowcu**.

Czytelnicy , k tó rzy  m ają  jakiekol­
w iek  sp ra w y  sąd o w e i rnne, mogą z w ró ­
cić się w podanych  m iejscowościach i w 
oznaczonym  czasie do naszego  doradcy  
p raw n eg o  o poradę bezpłatną, p rzedk ła ­
dając dow ód p ren u m era ty  „Gwiazdki 
Śląskiej** na b ieżący  miesiąc.

i —  6 500 dzieci z Niemiec i Śląska na 
koloniach w kraju. W W arszaw ie  od 
b y ł  się zjazd centralnego komitetu kolo- 
nij letnich dla dzieci i m łodzieży polskiej 
z Niemiec i ziem zachodnich. Na zjeździe 
tym  postanowiono, że tegoroczna akcja 
kolonijna kom itetu  obejmie b 5(J(J dzieci, 
W tern 3 500 z Niemiec, o raz około 3 000 
2e Ś ląska. P ierw sze transporty dzieci 
śląskich przybędą na kolonje w czerw ­
cu, dzieci zaś  z Niemiec w początkach 
lipca. (w

—  Spraw a przeniesienia departa­
mentu zdrow ia do min. pracy i opieki 
społecznej. Jak  się dowiadujem y, p rze ­
niesienie departam entu  służby zdrów .a  
z m in is te rs tw a sp raw  w ew n ętrzn y ch  do 
m in is te rs tw a p racy  i opieki społecznej 
nastąpi z dniem I lipca rb. Obecnie roz­
w ażan a  jest sp raw a, czy w minister 
s tw ie  p racy  i op. społ. istnieć będzie de­
partam ent,  czy też wydział zdrowia. Po  
2 decydow anm  tej sp ra w y  zmienione zo­
s taną  odpow iednio  s ta tu ty  o rgan izacy j­
ne obu m inis ters tw . (w

— Znaczne ulgi kolejowe dla dzieci 
W yjeżdżających na koionje. M inister­
s tw o  sk a rb u  zarządziło , aby od i maja 
do 1 listopada, t. j. w okresie  trwania 
^olonij letnich dla młodzieży szkolnej 
t^oszt biletów kolejowych dla dzieci, wy 
łeżdżających  na kolonję bez względu na 
Wiek, tam i z pow ro tem  w ynosił 25 pro­
cent norm alnego biletu 3 klasy. Każde 
dziecko m a p raw o  zabierać  ze sobą 10 
*£• bagażuT za  k tóry  nie op łaca taryfy . 
J e dnocześnie dow iadujem y się, że w mi­
n is terstw ie komunikacji ro zw ażan a  jest 
jm raw a specjalnie zniżonej ta ry fy  oso­
bowej dla m łodzieży  szkolnej w okresie

P o zakazie sprzedaży wódki w  soboty 
i w  niedziele.

C ieszyn. Nie jes tem  zwolennikiem 
wódki i c ieszy łbym  się, żeby  jej wogóle 

nie sprzedaw ano . Ale zauw aży łem , że 
w sobotę i w niedzielę p rzechodzą lu­
dzie na wódkę do Czech i tam  trw onią 
polski pieniądz. Zyskuje na tern czeski 
gospodzki. Podobnie  oędzie tu na ca -  
łem pograniczu ze zabaw am i jak opłata  
podniesiona będzie do 50 zł tak samo lu­
dzie na za b aw y  pójdą do Czech, bo dużo 
tć.kich zab aw  na prowincji, gdzie c z y ­
s ty  zysk  nie wynosił  50 zł, lecz daleko 
mniej. Odczują to bardzo  to w arzy s tw a ,  
k tóre ze zabaw  się u trzy m y w a ły .

Kradzież m ieszkaniowa.
Cieszyn. Nieznani sp raw cy  weszli do 

m ieszkania p iekarza  Krąbika Jana  (ul. 
Nowe Miasto 19) i skradli z niezamkmę- 
tej szafy 4 ubrania męskie, płaszcz, wię­
kszą ilość bielizny, obuw je i biżuterję 
łącznej w artości  około 2 000 zł.

Pożar zn iszczył dom.
Kisielów w Cieszyńskiem . P o ż a r  zni­

szczył doszczętnie dom mieszkalny rol­
nika Józefa Raszki w raz  z stajnią i chle 
wami. Szkoda wynosi około 8 000 zł. 
P rzy c zy n y  pożaru do tychczas  nie u s ta ­
lono. (P

Pożar.
Godziszów w Cieszyńskiem. W  no- 

w ow ybuduw anvm  domu mieszkalnym 
Adama Kutschery w Godziszowie w y­
buchł pożar i zniszczył dach, sufity w 
kilku mieszkaniach oraz część sprzętów  
dom ow ych. Szkody narazie me ustalono. 
Zachodzi silne podejrzenie, że ogień 
wzniecił sam właściciel tego domu w 
celu uzyskania kwoty ubezpieczeniowej. 
W ymieniony już w ub. roku pod jesień 
podpalił dom, jednak ogień na czas  za­
uważono i ugaszono. Kutscherę przy 
trzym ano  i odstaw iono do dyspozycji 
w ładz sądow ych  w Cieszynie. (p

Odebrał sobie życie .
P ierściec w Cieszyńskiem. P ozbaw ił 

się życia przez powieszenie w szopie 
59-letni Balcar P aw e ł.  P ow odem  ta rg ­
nięcia się na w łasne życie był rozstrój 
n e rw o w y . (p

T ydz’eń lotniczy.
Z ebrzydowice. Koło L. O. P. P. w

Z ebrzydow  cach, niedawno założone, 
u rządza w czasie od 5 ic  12 czerw ca  br. 
tydzień lotniczy, którego program  po­
dają afisze. Niechże każdy weźmie w

nim udział, niech nikt nie u su w a  się 
i zw ala  pracę  i odpowiedzialność na 
barki drugich. Sam i się m usim y o rg a ­
nizow ać do obrony . P am ięta jm y, że 
gdy  będziemy silni i p rzygo tow ani do 
obrony, to nas  w ró g  nie zaczepu Na 
słabego w net się w róg  rzuci, mocnego 
boi się!

Liga Obrony P o w ie trzn e j  i P rz e c iw ­
gazow ej jest tą organizacją , której ce ­
lem obrona kraju. Każdy powinien do 
niej należeć, każdy  ją popierać w e w łas­
nym  interesie. To jest organizacja, k tó ­
ra  liczyć pow inna miljony członków. 
Ż eby nie było  zapóźno! G dy wojna w y ­
buchnie i tys iące  nieprzyjacielskich sa ­
m olotów zarzuć; nasz kraj bombami — 
to późno potem  k rzy czeć  i na rzekać :  
G dzie  nasze sam o lo ty ?  Czemu nas nie 
b ron ią?  Dlaczego ich tak  m ało ?

B ądźm y silni! —  Będziem y mieć 
spokój, uchronim y się od k rw aw ej 
w o jn y !

Z aszczytne odznaczenie. 
Puriców. O dbył się tu w y b ó r  

przełożonego gminy w miejsce ustępu­
jącego p. Jan a  Kajzara. W y b ó r  padł na 
p. P a w ła  Kłodę 68, zas tępcą  w ybrano  
p. P a w ła  Borutę. P o  w y b o rach  na wnio­
sek p. k ierow nika szkoiy St. S ikory w y ­
dział gminy jednomyślnie zam ianow ał 
s ta rego  wójta p. Jan a  Kajzara honoro­
w ym  obyw ate lem  gminy. Dyplom oby­
w a te ls tw a  honorow ego uchw alono w rę 
czyć  3 maja. Dnia 2 maja odby ł się przy  
udziale dzieci szkolnych s t raży  pożar 
nej cz łonków policji i s t raży  granicznej 
capstrzyk , na pagórkach  płonęły ognie. 
W  dzień 3 maja znów dzieci szkolne z 
P u ń co w a  j Dzięgielowa, s traż  pożarna 
z obu gmin j funkcjonariusze policji w 
pochodzie z o rk ies trą  udali się do ko­
ścioła na nabożeństw o. P o  nabożeństw ie 
zebrali się członkow ie gminy, goście 
i s traż  pożarna, ludność cyw ilna  i dzieci 
szkolne przed szkołą, gdzie p. nauczy­
ciel W. M acura  wygłosił ładne treśc iw e 
przem ówienie, zakończone okrzykiem  
r.a cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, jej P rez y d en ta  i M arszałka. O d­
śpiewaniem hym nu narodow ego zakoń­
czono pochód. P o  zak mezeniu w ręczo ­
no dyplom o b y w a te ls tw a  honorow ego 
p. Janow i Kajzarowi. Po krótkiem  p rze­
mówieniu w ręczy ł  dyplom p. przełożo­
ny gminy P. Kłoda, sk ładając mu ró w - 
nocześn.e życzen ia ;  z kolei składali ż y ­
czenia ks. dziekan Zinm.er, kom. poste­
runku policji, s t raży  granicznej, s t raży  
pożarnej, kółka rolniczego, cz łonkow ie 
wydziału gminnego. P  Jan  Kajzar k aż­
demu z osobna dziękow ał za złożone ż y ­
czenia. Po  połudmu odbyło  się p rzed ­
stawienie am atorsk ie  z ramienia Macie­
rzy szkolnej, połączone ze za b aw ą  ta­
neczną.

tego dopilnowały. P o  tym terminie bę­
dzie na nowo ry b o łó s tw o  w ynaję te .

P ośw ięcen ie drugiej k lasy szkolnej.
Rudnik. Niedziela, dnia 22 maja 

b r., była dla naszej m iejscow ości dniem 
his torycznym . D okonano w reszc ie  fak­
tu, o  k tó rym  już p rzesz ło  d w a  dzie­
siątki lat tutejsza ludność m arzy ła .  
Opróżnienie p rzez  k ie row nika  szko ły  
Jendzilka Józefa  pom ieszkanie p rzeb u ­
dow ano  bow iem  na d rugą  klasę, k tó re j  
poświęcenie w  o w y m  dniu nastąpiło. 
P o  M szy  św., ce leb row ane j  w  m iejsco­
wej kaplicy, udali się w ierni w ie lką  p ro ­
cesją do nowej sali szkolnej, gdzie ks. 
p roboszcz S tan is ław  Kuhla dokonał a k ­
tu pośw ięcenia nowej ubikacji i odnośną 
w ygłosił  p rzem ow ę. Następnie w róc iła  
procesja  do kaplicy, gdzie udzielono lu­
dowi b ło g o s ław ień s tw a  i odśp iew ano  
hym n narodow y. N ow a klasa  p rezen ­
tuje się ładn ie ;  s tronę  techniczną w y -  
kalkulow ał inżynier p. M ajew ski z Biel­
ska, budow ę zaś w y k o ń czy ł  sumiennie 
i w z o ro w o  budow niczy  z C ieszyna  p. 
Lew ak, co na szczególne w yróżnien ie  
zasługuje. Że z pó łdniowem  n au cza ­
niem, t rw ającem  od roku 1911 już na za ­
w sze się pożegnam y, m ają  Rudniczanie 
do zaw dzięczenia  ty lko  i jedynie pani 
hrabinie Gabrjeli Thun-H ohensteinow ej, 
k tó ra  jako ław nik  w ydz ia łu  gm innego 
u odnośnych w ładz szkolnych względnie 
u w o jew ody  dr. M ichała G rażyńsk iego  
ciągle in terw eniow ała , aż w reszc ie  po­
żądany  odniosła sukces. P rzy z n an o  bo ­
wiem dla Rudnika 5000 zł subwencji, za 
k tó rą  to kw otę  o w ą  p rzeb u d o w ę usku­
teczniono. Zabiegał też usilnie około u- 
rzeczyw istn ien ia  tego  celu p o w ia to w y  
inspektor szkolny z C ieszyna  p. Karol 
Buzek oraz m iejscow a ra d a  szkolna ze 
sw y m  ruch liw ym  p rzew o d n iczący m  p. 
Karolem Smelikiem. P rzy c zy n i ł  się tak -  
ż<- wielce i w ydz ia ł  gm inny z p. An­
tonim Żyłą na czele, ponosząc koszta  
u iządzen ia  klasow ego. W sz y s tk im  czyn  
nikom troszczącym  się o  rozw ój szko ły  
w Rudniku należy  się za tem  szczere  u- 
znanie j serdeczne podziękow anie. Nie­
chaj p raca  w  nowej izbie szkolnej p rz y ­
niesie błogj o w o c  m łodzieży, gminie 
i ukochanej naszej O jczyźnie!

Spłonęło całe gospodarstwo.
Puńeów w Uieszyńskiem. Dnia 28 

maja rb. w ieczorem  wybuchł pożar na 
s trychu  domu mieszkalnego Jana Kuchy 
i zniszczył cały budynek w raz  z p rz y ­
ległą stodołą, szopamj, stajnią i ch lew a­
mi, w yrządza jąc  szkodę na około 15 000 
zł. Ustalono, iż pożar pow stał  w skutek 
wadliwej budow y komina. (p

Zakaz rybołóstw a.
Puńców. W ydzia ł  gminy uchwalił 

zakazanie rybo łós tw a do końca roku 
1933 w rzece Puńców ce, prosząc ró w ­
nocześnie organa policyjne, by zakazu

sam pierze
N ow e warunki płac w  przem yśle  

jutowym .
Bielsko. W obec zgody  p rz ed s taw i­

cieli p raco d aw có w  i robo tn ików  w  prze- 
rryśle  ju tow ym  w Bielsku na zlikwido­
w anie za ta rgu  o płace w  drodze rozej- 
mu, inspektor p racy  w y d a ł  orzeczenie,  
ustalające zasadnicze s taw kj płac. P r a ­
codaw cy  w ysuw ali  żądanie  obniżenia 
P ia ć  o 20 proc., robotn icy  zaś  godzili 
się na zniżkę o  6 procent.  O rzeczeniem  
inspektora p racy  p łace dn iów kow e do 
40 gr za godzinę obniżone zo s ta ły  o 6 Jo, 
ponad 40 do 60 gr o 8 Jo, ponad 60 g r  o 
10 Jo. S taw ki ak o rd o w e  obniżone zo- 
s ia ły  o 10 Jo. P ł ace najniższych kate-  
goryj robotnic pozosta ły  niezmienione. 
O rzeczenie inspektora  p ra cy  o b o w iązu ­
je do 30 września  r. b. i w  razie  nie w y ­
powiedzenia p rzed łuża  się au to m aty cz ­
ni na każdy  nas tępny  miesiąc. P rz e c ię t ­
na obniżka cen robocizny  w ynos i  obec­
nie w bielskim p rzem yśle  ju to w y m  8 Jo.

feryj letnich celem uprzystępnienia jej 
zw iedzania kraju i organizow ania w y ­
cieczek kra joznaw czych . (w

—  P rzew óz towarów na kolejach.
W edług  ostatnich danych, polskie koleje 
pań s tw o w e  przew oziły  w kwietniu br. 
dziennie przeciętnie 9 862 w agonów  15 
tonow ych, z czego przeciętnie 8 719 w a­
gonów  dziennie ładow ano na P. K. P., 
153 w obrębie w. m. Gdańska, 161 p rzy j­
m ow ano  od kolei zagranicznych, o raz  
829 w agonów  dziennie szło przez Po lskę 
tranzy tem . (w

Województwo ś ąsk e.
* Zamierzone inw estycje na Śląsku  

Cieszynsium. teg o ro czn y  budżet W o ­
jew ó d z tw a  Śląskiego przewiduje dosyć 
pow ażne inwestycje na terenie Ś ląska 
Cieszyńskiego, k tóre  na w ypadek  reali­
zacji mogą ząpewnić pracę poważnej 
ilości bezrobotnych. P rzew idz iana  j-^st 
budow a drogi, łączącej Bielsko z B y s trą  
kosztem  230 UU0 zł., a na dokończenie 
drogi Dziedzice — Bielsko przewiduje 
budżet kw otę  132 550 zł. Na częściow ą 
przebudow ę drogi S koczów  —  P a w ło ­

wice w yznaczono  55 000 zł. Nie zapom ­
niano także o  dokończeniu b u d o w y  ko­
lei, i tak p rzeznaczono na w ykończen ie  
odcinka W is ła  —  Głębiec k w o tę  561 000
zł., a na dalszą  budow ę kolei C i e s z y n __
Z ebrzydow ice  —  M oszczen ica  1 355 800 
zł. N j  sanatorium  w  Istebnej, do w y ­
kończenia _ k tó rego  p o trzeb a  jeszcze kil­
ka miljonów złotych, w yzn aczo n o  w  
bieżącym  roku jedynie 200 000 zł. W y ­
konanie zam ierzeń  p o w y ższy ch  zależeć 
będzie od w p ły w ó w  sk a rb o w y ch .  P r a w  
dopodobnie k w o ty  tę zos taną  o 30 proc. 
obcięte, gdyż  w o jew ó d z tw o  przypuss-



cza, że Wpływy podatkowe będą około 
30 proc. mniejsze, aniżeli to było prze- 
widziamem przy układaniu budżetu. O 
faktycznych wpływach rozstrzygną1 
miesiące jesienne.

* Przygotowania do obchodu 10-lecia 
wkroczenia wojsk polskich i objęcia 
Śląska przez władze polskie. Pod prze­
wodnictwem burmistrza Szkudlarza od­
było się w  Katowicach na sali posiedzeń 
trądy miejskiej zebranie w  celu utw orze­
nia komitetu obywatelskiego obchodu 
dO-lecia wkroczenia wojsk polskich i ob­
jęcia Śląska przez władze polskie. P o­
stanowiono urządzić obchód w niedzielę, 
dnia 19 czerwca. Uroczystość rozpocz­
nie się nabożeństwem połowem przed 
gm achem  wojewódzkim, poczem uczest­
nicy w yruszą w pochodzie na Rynek, 
'gdzie zostanie wygłoszone przemówie­
nie przez prezydenta miasta lub też 
przez jednego z członków komitetu 
przyjęcia wojsk polskich z przed 10 laty. 
W ieczorem ma być urządzona akade- 
mja w Teatrze Polskim.

W  dalszym ciągu obrad ustalono ko­
mitet honorowy, do którego wchodzą: 
wojewoda śląski dr. Michał Grażyński, 
biskup śląski ks. dr. Stanisław Adamski, 
marszałek Sejmu śląskiego Konstanty 
Wolny, dowódca dywizji śląskiej gene­
rał dr. Józef Zając oraz generał Kazi­
mierz Horoszkiewicz, który był świad­
kiem wkroczenia wojsk polskich w gra­
nice Śląska. Przewodniczącym komite­
tu wykonawczego ma zostać prezydent 
miasta p. dr. Adam Kocur, nadto zosta­
ną powołani do komitetu przedstawiciele 
władz (kolei, poczty, cła, sądu itd.) oraz 
zasłużeni pracownicy plebiscytowi jak: 
były senator Jan Kowalczyk, były po­
seł Józef Biniszkiewicz, była posłanka 
Bronisława Śzymkowiakówna, radca 
miejski Wincenty Czaplicki, lekarz den­
tysta Różanowicz, prezes rady miejskiej 
Jan Piechulek, lekarz dr. Wilimowski, 
inspektor szkolny Baron, lekarz dr. Hen­
ryk Jarczyk, dr. Hyllowa i inni. Wresz.- 
,cie utworzono komjsje: pochodową, de­
koracyjną, finansową, prasową i do aka­
demii.

Obchód dziesięciolecia objęcia przez 
władze śląskie ma być uroczystem 
świętem na całym Górnym Śląsku,* któ­
ra też powinna być jednolitą i obejmo­
w ać ma wszystkie partje. Niejednokro­
tnie to podnoszono na zebraniu i bardzo 
słusznie, gdyż w tak ważnej chwili hi­
storycznej muszą ustać waśnie i ta r­
cia partyjne, wszyscy Polacy bez w y­
jątku powinni stanąć w jednym szeregu. 
Nikogo nie może braknąć!

Nadmienić wypada ieszcze, że w 
dniu tak uroczystym odbędzie się w Szo 
pienicach odsłonięcie pomnika, zbudo­
wanego staraniem Og. Zw. podoficerów 
rezerw y na miejscu, na którem odbyło 
się uroczyste powitanie wojsk, wogóle 
pierwsze na Górnym Śląsku. (k

* Przed zjazdem Stowarzyszenia 
chrześcijańsko - narodowego nauczyciel 
stwa szkół powszechnych. Dnia 4 czer­
wca rb. odbędzie się ma sali Domu Zwiąż 
kowego przy kościele Panny Marji w 
Katowicach 9-ty walny zjazd nauczy­
cielstwa i delegatów śląskiego oddziału 
okręgowego Stowarzyszenia chrześc.- 
naród, naucz, szkół powszechnych. 
Zjazd rozpocznie się o godz. 9 od nabo­
żeństwa w kościele N. P. M. Program 
przewiduje w części przedpołudniowej 
po przemówieniach przewodniczącego, 
przedstawicieli władz i organizacyj dwa 
referaty. P ierw szy p. t. „Przewodnie 
myśli w ustawie o ustroju szkolnictwa'1 
wygłosi kol. Mazurski, kier. szkoły w 
Knurowie, drugi p. t. „Walka o mate- 
rjalny byt nauczycielstwa" — delegat 
ząrzadu głównego w W arszawie. Część 
popołudniową obrad wypełnią spraw o­
zdania i dyskusje. M. im, zostaną uchwa­
lone rezolucje i wnioski, dotyczące 
spraw  organizacyjnych, prawno - służ­
bowych i administracyjno-szkolnych.

Dla usunięcia wszelkich wątpliwości 
co do uczestnictwa w zjeździe, zarząd 
okręgowy zwraca uwagę, iż wszyscy  
członkowie stowarzyszenia będą mogli 
korzystać w dniu 4 czerwca rb. z urlo­
pu, udzielonego przez Śląski Urząd Wo­
jewódzki rozporządzeniem z dnia 21 ma­
ja 1932 r. L. O. P. II 795/4. Zjazd tego­
roczny będzie miał szczególne znacze­
nie, ponieważ nauczycielstwo chrześci­
jańsko - narodowe łączy z nim obchód 
dziesięciolecia swej pracy wychowaw­
czej i społecznej ną Śląsku. (w)

Z Katowickiego
Wydalenia na kopalni „Andaluzja” 

nareszcie wstrzymane.
Katowice. U komisarza demobiliza- 

cyjnego odbyła się we wtorek, dnia 31 
maja rb. konferencja w sprawie reduk­
cji 450 robotników z kopalni „Andalu­
zja" w Kamieniu. Po wywodach obu 
stron komisarz demob. odroczył konfe­
rencję do czasu zbadania stanu rzeczy 
na miejscu, poczem wyda orzeczenie. (1
Rozprawa sądowa przeciw komunistom.

Katowice. W  najbliższym czasie od­
będzie się w Katowicach nowa rozpra­
wa przeciwko 7 komunistom oskarżo­
nym o agitację wywrotową. Głównymi 
oskarżonymi §ą: Alfons Bul z Wielkich 
Hajduk i Mieczysław Kalinowski z So­
snowca, którzy z polecenia partji komu­
nistycznej w W arszawie organizowali 
na Śląsku związek młodzieży komuni­
stycznej. Całą akcję zlikwidowano. Ak­
cja ta była bardzo sprytnie zakonspiro­
wana. (w
Tajemnicze włamanie do biur magistratu

Katowice. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek włamali się nieznani spraw­
cy do biur magistratu miasta Katowic, 
mieszczących się na II piętrze, w któ­
rych ulokowana była dyrekcja Śląskich 
Linji Autobusowych. Złodzieje zabrali na 
szkodę tego przedsiębiorstwa kasetkę, 
w której znajdowało się 5 214 zł. W ła­
manie to przedstawia sie o tyle tajemni­
czo, że przed wejściem do magistratu 
dniem i nocą pełni służbę woźny. Poli­
cja prowadzi dochodzenia. (w

Krwawa zemsta na macosze.
Katowice. 3 czerwca w sądzie kar­

nym w Katowicach odbędzie się sensa­
cyjna rozprawa przeciwko 33-letniemu 
bezrobotnemu Pawłowi Sonsali z Jano­
wa pod Katowicami, który w  dniu 25 lu­
tego zamordował młotkiem swą maco­
chę. Prócz tego ojca swego Karola zra­
nił ciężko młotkiem w głowę. Mord był 
uplanowany. Powodem była zemsta za 
złe traktowanie jego siostry przez ma­
cochę. (w
Demonstracja bezrobotnych w Załężu.

Katowice - Załęże. W  poniedziałek 
przed południem w Załężu pod Katowi­
cami przed dawnym urzędem gminnym 
z okazji rejestracji bezrobotnych zebrał 
się większy tłum osób, którym skoń­
czyło się piaw o do pobierania zasiłków 
z funduszu bezrobocia. Bezrobotni ci u- 
rządzili demonstiVcje, a ponieważ nie u- 
stępowali, wezwano policję, która ich 
rozprószyła. _ (w

Z Kró’. Kuty
Komitet obchodu uroczystości 10-lecia 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski.

Król. Huta. Odbyło się tu posiedzenie 
komitetu zrzeszenia polskich związków 
na terenie m. Król. Huty celem ustalenia 
programu obchodu uroczystości 10-lecia 
przyłączenia G. Śląska do Polski. Usta­
lono program uroczystości i wybrano 
komitet wykonawczy, w skład którego 
weszli przedstawiciele władz i urzędów 
oraz zasłużeni działacze z czasów ple­
biscytu i powstań. (t

Szewc — detektywem.
Król. Huta. Do w arsztatu szewskie­

go Herberta Szwenderlinga przybyły 3 
kobiety, z których jedna prosiła o na­
prawę bucika, co też niezwłocznie zo­
stało wykonanę. W czasie, gdy szewc 
był zajejy reparacją, jedna z kobiet 
ściągnęła znajdujący się na stole bank­
not 20-złotowy. Po odejściu kobiet prze­
konał się dopiero szewc, że został okra­
dziony z ostatnich swoich pieniędzy. Po­
stanowił zamilczeć o całej sprawie a do­
chodzenia sam przeprowadzać, co mu 
się też udało, albowiem w dwa dni póź­
niej zauważył wymienione kobiety i 
prz.y pomocy posterunkowego zaprowa­
dził wszystkie na komisariat. (1

Zabrał konia i poszedł sobie.
Król. Huta. Onegdaj przybył do staj­

ni Stanisława Kosmeckiego niejaki Sta­
nisław Przybylski, który bez pozwole­
nia zabrał konia i odjechał. Znajdujące­
mu się w stajni parobkowi oświadczył, 
że koń jest jego własnością. (1)

Z Świętochłowfckśego
Kradzież wozu.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem, 
Z podwórza przy ul. Niedurnego skra­
dziono Cichowskiemu wóz do rozwoże­
nia lodów owocowych wartości 850 zł, 
W toku dochodzeń przytrzym ano Karo­
la Bajera z Świętochłowic, któremu 
skradziony wóz odebrano i oddano na- 
powrót poszkodowanemu. (p

Za nieprawne przekroczenie granicy. . .
Łagiewniki w Świętochłowickiem. Na 

posterunku granicznym w  Łagiewni­
kach zatrzym ały organa policyjne Brzo­
zowskiego Józefą lat 30, zam. w Wilnie, 
za nielegalne przekroczenie granicy z 
Polski do Niemiec, oraz na tej podsta­
wie, iż był poszukiwany przez sąd grodz 
ki w Piotrkowie i sąd grodzki w Brze­
ściu nad Bugiem. _ (t)

Nabożeństwo na intencję pątników 
do Częstochowy.

Wielkie Piekary w Świętochłowick. 
Wszystkim pątnikom z W. Piekar i oko­
licy, którzy brali udział w  pielgrzymce 
na Jasną Górę w Częstochowie podaje 
się do wiadomości, że nabożeństwo na in 
tencję pątników odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 5 czerwca o godz. 10,30 w ko­
ściele Najśw. Marji Panny. (w

Bójka na ulicy.
Lipiny w  Świętochłowickiem. Na ul. 

Bytomskiej przyszło do bójki pomiędzy 
Fr. Weichmanem i Józefem a Gerhar­
dem Drozdem wszyscy z Lipin. W  cza­
sie bójki bracia Weichmanowie zadali 
D. nożami kilka bardzo niebezpiecznych 
ran. D. odstawiono do szpitala hutnicze­
go w Lipiuach. (p

Przytrzymanie przemytników.
Brzeziny w  Świętochłowick. Funk­

cjonariusz policji przytrzym ał na ulicy 
3 Maja niejakiego Józefa W ieczorka z 
Poręby, który posiadał przy sobie 5 kg. 
rodzynek. W  drugim wypadku obok za­
kładu św. Antoniego przytrzymano Pio­
tra Moczygębę z Grodźca, który posia­
dał przy sobie 4 kg. pomarańcz. (1)

Najście awanturników na mieszkanie.
Brzozowice w  Świętochłowickiem. 

Korfantowa Hildegarda z Brzozowie do­
niosła, że niejaki Kurowczyk Piotr, Ku­
bica P iotr i Tobur Sylwester, wszyscy 
z Brzozowie wspólnie z innymi niezna­
nymi jej sobnikami gwałtownie dobijali 
się do mieszkania jej rodziców, przy ul. 
Piekarskiej, gdzie wvbili kilka szyb w 
oknie i wygrażali zdemolowaniem mie­
szkania. Na miejsce wysłano funkcj. po­
licji, który stwierdził, że sprawcy zni­
szczyli dekorację przy zabudowaniach 
Elżbiety Lototki, do obchodu Bożego 
Ciała. Obok zabudowań stało kilku z 
tych osobników uzbrojonych w kije dłu­
gości około 2 mtr. Sprawcy wezwani 
do uspokojenia się i opuszczenia miejsca 
nie uczynili zadość i usiłowali rzucić się 
na funkcjonariusza policji. W ówczas w 
obronie własnej funkcjonariusz użył bro 
ni siecznej i uderzył Kurowczyka, który 
na skutek tego wraz ze wspólnikami 
zbiegł. (p

Z Pszczyńskiego
Ogień w domostwie.

Wisła Wielka w Pszczyńskiem. W 
domu mieszkalnym Jadwigi Kusiowej 
wybuchł ogień, który objął całą kamie­
nicę. Zniszczeniu uległy również narzę­
dzia stolarskie. (p

Groźny pożar.
Górki w Pszczvnskiem. W  stodole 

Klemensa Norasa wybuchł pożar, który 
zniszczył ją doszczętnie. W stodole znaj 
dowały się 4 maszyny rolnicze, 500 cen­
tnarów siana i 12 centn. słomy, które 
również padły pastwa pożaru. Następnie 
ogień przerzucił się na sąsiednie szopy 
drewniane, które również uległy spale­
niu. Szkoda, wyrządzona przez pożar, 
wynosi 7 000 zł. (p

Pod kołami samochodu.
Kamionka w Pszczyńskiem. Na szo­

sie najechany został przez samochód za­
kładów Hohenlohego robotnik Kuźmik 
Karol z Kamionki, który odniósł ciężkie 
okaleczenia. Rannego odwieziono do 
szpitala św. Józefa w Mikołowie. (p

ZMi datek na fundusz bezrobocia, PKS. 307.795

Z Rybnickiego
Rozprawa przeciw przemytnikom bibuły 

komunistycznej.
Rybnik. Z początkiem czerwca odbę­

dzie się w Rybniku sensacyjna rozpra­
wa przeciwko czterem  robotnikom po­
chodzącym z Markowie, pow. Racibórz, 
na Śląsku niem., niejakim Gaert braciom 
Sanetrom i Bytomskiemu, którzy w dn. 
20 marca rb. usiłowali przemycić 600 kg 
bibuły komunistycznej z Niemiec do Pol 
ski i w  powiecie rybnickim obok Nowej 
Wsi przez dwie godziny ostrzeliwali 
polską straż graniczną. Odpowiadać oni 
będą za u§iłowane morderstwo i zdradę 
główną.

Samobójstwo.
Rybnik. W  poniedziałek rano o godz. 

5,30 zgłosił na posterunku policji w Pa- 
ruszowcu Fojcik z Kamienia, że po le­
wej stronie szosy pod Rzędówką zau­
ważył w  kałuży krwi zwłoki nieznane­
go mężczyzny. Na miejsce udał się ko­
mendant posterunku, k tóry stwierdził 
popełnienie samobójstwa wystrzałem  z 
browninga w  prawą skroń. Samobójcą 
okazał się 25-letni Jerzy  Szymański, in­
kasent firmy Aronade z Rybnika. Obok 
denata znaleziono nabity browning a w  
odległości 3 m. łuskę wystrzelonego na­
boju. P rzyczyny samobójstwa narazie 
nie ustalono. (w

Echa ujęcia sprawców włamania 
do firmy Bata.

Rybnik. Prowadzone w dalszym cią­
gu przez policję dochodzenie w sprawie 
ujętych przed kilku dniami złodziei, któ­
rzy włamali się do firmy Bata — usta­
liło, że szajka ta dokonała całego szere­
gu włamań. W  czasie rewizji domowej 
znaleziono u złodziei karabin wojskowy' 
z uciętą kolbą i lufą, 12 naboi, pistolet 
Parabellum i szereg innych przedmio­
tów. W  sprawie tej toczy się jeszcze do­
chodzenie. (yr

1

Zabójstwo ! samobójstwo.
Paniówki w Rybnickiem. Dnia 31 ub. 

miesiąca o godz. 7,45 w biurze agencji 
pocztowej w  Paniówkach 31-letni listo­
nosz Janusz Józef z Paniówek w ystrza­
łem z rewolweru pozbawił życia kiero­
wnika tej agencji 32-letniego Alojzego 
Szołtysika, zam. również w Paniówkach 
Po dokonanym czynie listonosz Janusz 
oddał strzał do siebie i pozbawił się ży­
cia. W ezwany na miejsce wypadku le­
karz dr. Letocha z Prąyszow ic stwier­
dził śmierć tak Janusza jak i Szołtyska. 
Listonosz Janusz, jak ustalono, czynu 
tego dopuścił się na tle osobistych pora­
chunków, powstałych w czasie wspóH 
nego urzędowania z kierownikiem tej1 
agencji Szołtyskiem. W  dniu 30 bm. nie 
stawił się Janusz do służby, za co miał 
być pociągnięty do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej i z tej też przyczyny z 
zemsty do Szołtyska pozbawił go i sie­
bie życia. Na zarządzenie władz sądo­
wych biuro agencji pocztowej zabezpie­
czono i opieczętowano. (p

Z Tarnogórskiego
Pożar domostwa.

Żyglin w Tamogórskiem. Na strychu 
Ludwika Szulca wybuchł ogień, który 
zniszczył cały dach, wyrządzając szko­
dę na 2 000 zł. Pożar został zlokalizo­
wany przez miejscową straż pożarną. (1

Śmiały napad rabunkowy.
Nakło w Tamogórskiem. Dnia 28 ma­

ja około godz. 11 wieczorem dokonano 
śmiałego napadu na skład Kurtakowa w 
Nakle. Bandyci przez wyłamanie krat 
u okna dostali się do wnętrza i sterory- 
zowali dwoma rewolwerami Kurtakowa 
oraz służbę, poczem skradli właścicielo­
wi złoty zegarek z łańcuszkiem i 8 zł. 
gotówki. Na wszczęty przez służbę 
alarm opryszek rzucił się do ucieczki. W 
czasie pościgu, bandyta wpadł do ka­
mieniołomu i potłukł się dotkliwie. Ran­
nego odstawiono do szpitala. Jak się o- 
kazało, był to W incenty Gwóźdź. (W

Z Lublinecklego
Nowy strajk robotników.

Woźniki w Lublinieckiem. W  ubie­
gły poniedziałek zastrajkowało tu 24 ro­
botników, zatrudnionych przy budowie 
kolei Strzebin — Woźniki a to z po­
wodu niewypłacenia im zarobków od 
5—6 tygodni. W



Oredde ks. Kardynała Prymasa. Przegląd religijny.
Nawiązując do wskazań, zawartych 

W! ostatniej encyklice papieskiej „M iłoś­
cią Chrystusową pobudzeni11, JEm. ks. 
Kardynał Prymas August Hlond wydał 
orędzie do duchowieństwa { wiernych 
firchidiecezyj gnieźnieńskiej i poznań­
skiej, w  którem czytamy:

„Od potopu rodzaj ludzki bodaj kiedy 
doznał tak głębokiego i powszechnego 
ucisku duchowego i materialnego, jak w 
teraźniejszej chw ili11.

Tem przejmującem określeniem ma­
tuje Ojciec św. wigilję rozgromu cyw ili­
zacji. Żadna z jego nieśmiertelnych en­
cyklik nie brzmiała tak przenikliwie i nie 
Wypowiadała takiego przepastnego lęku 
o losy narodów. Rozlegają się po kra­
tach słowa ostatniej encykliki papieskiej 
niby dziejowe wołania prorocze, jakby 
echo Jonaszowego wezwania do poku­
ty : „Jeszcze dni czterdzieści, a Niniwa 
będzie wywrócona" (Jon. 3, 4).

Z właściwą sobie śmiałością odkry­
wa Papież przyczyny powszechnego 
Przesilenia. Wskazuje na chciwość, sa- 
tnolubstwo i nieczułość dla potrzeb bliź­
niego. Piętnuje nienawiść społeczną i 
Wyłączność narodową. Ubolewa, że „w  
życiu publicznem podeptano święte za­
sady będące warunkiem wszelkiego ży- 
cta zbiorowego; źe burzy się podstawy 
brawa i wierności, na których się pań­
stwowość opierać powinna; że zostały 
naruszone i wywrócone źródła dawnych 
tradycyj, które upatrywały w wierze w 
fioga i w  szacunku dla Jego prawa naj­
pewniejsze podwaliny prawdziwego po­
stępu ludów".

Skarży się Ojciec, Św., że rozpętała 
się w narodach potworna, a zorganizo­
wana walka z Bogiem, posługująca się 
Uujnowszemi zdobyczami technicznemu

ginie pojęcie prawa Bożego, grzechu, | 
ekspinacjj a przyszłość ludów buduje się

na moralności, która nie uznając samkcyj 
bożych i nie dając gwarancji sumienia, 
koniecznie do tego prowadzi, „że niema 
sposobu zapobieżenia stopniowemu, lecz 
nieuchronionemu upadkowi narodów, 
rodzin, państwa a nawet cywilizacji 
ludzkiej".

Przed ludzkością, pędzącą w rozpa- 
czliwem podnieceniu ku klęskom bezgra­
nicznym, staje, z powagą posłańca boże­
go i z mocą Namiestnika Chrystusowe­
go, Pius XI.

Z czem staje? Z gromami? Z klą­
twą?

Staje z niewymownym bólem w du­
szy. Staje, by powstrzymać katastrofal­
ny bieg dziejów. Staje, by pochodowi 
ludzkości w ostatniej chwili wskazać 
ścieżynę zbawienia. Staje z przestrogą 
niebios, z wezwaniem do modlitwy i po­
kuty.

Najmilsi! Zapoznajcie się szczegóło­
wo z rreścią \ duchem tej historycznej

encykliki. Przejmijcie się jej wskaza­
niami.

Odwróćmy się wsz3'scy „od drogi 
złej i od nieprawości" (Jon. 3. 8). Na­
wróćmy się wszyscy do Boga i prawem 
Jego uzdrówny siebie, rodzinę, społe­
czeństwo, państwo. —

W  końcu swego orędzia zarządza ks. 
Prymas, aby w nocy, poprzedzającej u- 
roczystość Najśw. Serca Jezusowego, 
odbyła się po kościołach adoracja Najśw. 
Sakramentu, aby zachęcić wiernych, by 
w samą uroczystość, jak również i przez 
oktawę, przystępowali do Stołu Pań­
skiego i brali udział w nabożeństwach, 
by oktawę spędzili w duchu skupienia i 
pokuty, unikając wszelkich zabaw, w i­
dowisk, aby modlitwy i jałmużny ofia­
rować Bogu jako przebłaganie za grze­
chy świata. Zaleca ks. Prymas najgorę­
cej szerzenie nabożeństwa do Boskiego 
Serca, jak również i wszelkie praktyki, 
któremi Kościół cześć Jego poleca.

Wystawa pamiątek legionowych i powstańczych.

Anegdoty.
Opaliński, między innymi gośćmi 

biiał też u siebie na obiedzie szlachcica 
bardzo głuchego, którego próbując i pi­
ke  do niego mówi:

— Bodaj cię obwieszono.
On zrozumiał, że ceremonie

ńiego czyni, odpowiedział:
— Niegodzienem ja tego, przed 

hytni Ichmościami, lepiej kolejno.

do

m

Szlachta polska na sejmikach ura. 
dziła wysłać wojsko na kozaków i po. 
stanowiono trzech dowódców, bo do­
wódcy dawni byli w niewoli; pierwszym 
dowódcą był książę Ostrogski, spokojny 
i nie lubiący wojny staruszek, drugim 
Koniecpolski, bardzo młody, prawie dzje- 
c uch, trzecim Ostroróg, człek uczony 
t Prawnik. Ci, co się znali na wojnie, po- 

edzieli zaraz, że kozaki pobiją, kiedy 
Przewodzi: pierzyna, dziecina i łacina. 

*
Karol II, król angielski, odwiedził raz 

Szkołę parafjalną. Będącego z odkrytą 
Słową, profesor oprowadzał w kapelu­
szu. Gdy już ze szkoły wyszli, rzekł na­
tenczas profesor do króla:

— Najjaśniejszy Parne! spodziewam 
się, że mi przebaczysz moją nieobyczaj- 
hość, bo gdyby uczniowie moi pomiaiko­
nali, że jest jeszcze odemnie ktoś wyż­
szy, pewniuteńko by mi posłuszeństwo 
Wypowiedzieli.

*

Książę Fryderyk saski, zwany mą­
drym, spostrzegł pewnego razu, jas pe­
wien dworzanin jego bez potrzeby prze­
pchał na koniu przez pole z żytem i nie 
^a ło  je Si ratował. Rozkazał przeto, aby 
tfctnu szla ;hcicowi nie podać chleba przy 
ftole. Uskarżał się na to dworzanin a 
książę o Jpowiedział:

— Widzicie teraz, jak wam o chleb 
cbodzi. Na drugi raz nie tratujcie zboża, 
Albowiem inaczej nie jesteście warci, a- 
byście chleb jedli.

Rybnik. W  dniach od 29 maja do
2 czerwca r. b. odbywa się w sali ogro­
du miejskiego „Polonia" wystawa pa­
miątek legjonowych i powstańczych po­
łączoną z tygodniem legjonowym. W y­
stawa została otwarta w niedzielę, 29 
maja o godz. 12. Nasamprzód wygłosił 
przemowę p. major Sokołowski, dowód­
ca garnizonu rybnickiego o celu i zna­
czeniu wystawy, poczem p. starosta 
Wyglenda przecięciem wstęgi otwarł 
wystawę. Następnie ks. prefekt Adam­
czak z gimnazjum państwowego doko­
nał poświęcenia wystawy. Wystawa 
jest bogata w zbiory pocztówek i ry ­
sunków z walk o niepodległość i niedoli 
jeńców wojennych, portrety zasłużo­
nych w walkach umundurowań, broni, 
pocisków, raportów, rękopisów, rozka­
zów i literatury o powstaniach. W y­
stawione są także mapy oświetlające 
udział legjonów w wojnie światowej 
; powstaniu Śląskiem. Najważniejszym 
punktem wystawy jest zbiór pamiątek 
marszałka Piłsudskiego. Widzimy tam 
nt.ędzy innemi: Błogosławieństwo u-
dzielone marszałkowi Piłsudskiemu bu­
ławę króla Jana Sobieskiego z bitwy 
ped Wiedniem, klucze miasta Wilna, 
sztylet japoński darowany jemu przez

brata cesarza japońskiego i inne drogo­
cenne pamiątki. Wystawa jest polece­
nia godna jako budująca ducha narodo­
wego i poleca się gorąco zwiedzenie 
tejże. Niech żaden nie omieszka przy­
być na tę wystawę. Wstęp dla osoby 
30 groszy, młodzieży szkolnej 20 gr, dla 
wycieczek 10 gr od osoby. Program ty ­
godnia legionowego jest następujący: 
W niedzielę 29. 5. o godz. 12 było otwar­
cie wystawy w „Polonii", o godz. 19 
odbyła się w auli gimnazjum państwo­
wego uroczysta akademja ku czci ś. p. 
ks. biskupa Bandurskiego. W ponie­
działek 30. 5. o godz. 17 wygłosił p ma­
jor Engelbert z Warszawy w auli gim­
nazjum odczyt o legionach. We wtorek 
3i. 5. o godz. 17 w ogrodzie „Polonii" 
koncert orkiestry wojskowej 75 p. p. 
W środę. 1. 6. o godz. 19.30 w sali hotelu 
„Świerklaniec" .wieczór pieśni i hu­
moru legionowego" z udziałem arty- 
s>ów-komików Teatru Polskiego w Ka­
towicach pp. Jastrzębskiego i Kopciu- 
szewskiego. W czwartek 2. 6. o godz 
19.30 w auli gimnazjum państw, odczyt 
o powstaniach śląskich. Wstęp na od- 
c /y ty  i koncert wolny, na „Wieczór 
p.eśni" w hotelu „Świerklaniec" od 50 gr 
do 1,50 zł. (w)

Zniżki kolejowe przy powrocie z uzdrowisk.
Po dziesięciodniowym, odpowiednio 

stwierdzonym pobycie w uzdrowisku 
w celach leczniczych lub odpoczynko­
wych, korzysta każdy kuracjusz z 50 
proc. zniżki ceny biletów kolejowych na 
pociągi osobowe i pośpieszne we wszy­
stkich klasach, przy odległościach nie 
mniejszych niż 100 km. Aby otrzymać 
uprawnienie do takiej zniżki, należy 
zgłosić się w komisji zdrojowej lub k li­
matycznej danego uzdrowiska, a gdy 
takich instytucyj niema — w zarządzie 
gminy. Otrzymuje się tam specjalne za­
świadczenie które przy kupnie biletów 
należy okazać. Zaświadczenie to należy 
mieć przy sobie przez cały czas podró­
ży i oddać kontroli przy opuszczeniu 
stacji końcowej.

Powrotne zniżki uzdrowiskowe sto­
sowane są przez cały rok z następują­
cych miejscowoci: Bystra koło Białej 
(stacja kolejowa Wilkowice — Bystra), 
Ciechocinek, Czorsztyn (stacja kolejo- 
w a Nowy Targ lub btary Sącz), Ino- 
wrocław, Iwonicz, Jaremcze, Jastrzę­
bie-Zdrój, Jaworze (s. k. Jasienica — 
Jaworze), Krynica, Miłowody (s. k. O- 
borniki), Nałęczów, Otwock, Rabka 
(Rabka lub Chabówka), Smukała (Byd­
goszcz), Szczawnica (Nowy Targ lub 
Stary Sącz), Truskawiec, Ustroń, W i­
sła Worochta, Zakopane, Zaleszczyki
i Zegiestów-Zdrój.

Ponadto są jeszcze zniżki tego sa­
mego typu w czasie sezonu letniego tj. 
od 15 maja do 31 października, z nastę 
pujących uzdrowisk ; letnisk: Busko- 
Zdrój (Kielce, Jędrzejów lub Szczucin), 
Czarniecka Góra. Delatyn, Druskieniki, 
Gdynia, Goczałkowice, Hel, Horoniec, 
Hrebenów, Jordanów, Kazimierz Dolny 
(Puławy), Kosów (Kołomyja, Zabłotów 
lub Śniatyń-Załucze), Krościeńko n. D. 
(Nowy Targ lub Stary Sącz), Krzeszo­
wice, Kuty (Zabłotów iub Sniatyń-Zału- 
cze), Lubień Wielki, Mikuliczyn, Mor­
sztyn, Muszyna, Niemnów (Rawa Ru­
ska lub Jaworów), Ojców i Pieskowa 
Skała (Kraków lub Olkusz, Orłowo mor 
skie, Perehińsko, Osmołoda j Podlute, 
(st. kol. Broszniów lub Rożniaków — 
Krechowiec), Rajcza, Rymanów-Zdrój, 
Rytro, Solec-Zdrój (Kielce lub Szczucin 
Tuchola, Wejherowo. Zawoja (Maków). 
Zełemianka.

Inne nie wymienione wyżej miejsco­
wości prawa do zniżek nie udzielają.

Ojciec 1 syn.
Ojciec do syna, który obchodzi 21 rocz­

nicę urodzin.
— Jesteś już pełnoletni, mój Hugonie, 

trzeba żebyś mi pomagał.
— Rozumie się, ojcze, a w czem mogę 

ci pomóc?
— Mógłbyś zapłacić ostatnie trzy raty 

za twoją kołyskę.

Ustąpienie ks. biskupa Wałęgi.
Ojciec Św. przyjął ustąpienie J. E. 

ks. biskupa Leona Wałęgi ze stanowi* 
ska biskupa-ordynarjusza diecezji ta r­

nowskiej. Powodem ustąpienia ze sto* 
licy biskupiej jest długotrwała choroba 
księdza biskupa. Ks. biskup Wałęga u- 
rodził się w roku 1859 w Moszczenicach 
na terenie diecezji przemyskiej. Po u* 
kończeniu gimnazjum i seminarium du­
chownego w kraju, dalsze studja odby­
wał na Gregorjanum w Rzymie. Na ka­
płana wyświęcony w roku 1883, został 
profesorem seminarium duchownego. W  
roku 1901 zamianowany biskupem przez 
Stolicę Apostolską, po śmierci ks. b i­
skupa Łobosa, ks. biskup Wałęga objął 
rządy diecezji tarnowskiej. Zgórą trzy- 
dziesjoletnia praca pasterska, trudności 
wojny światowej, choroba, nadwyręży­
ły  siły fizyczne ks. biskupa, skłaniając 
go do wystosowania prośby do Ojca św. 
o zwolnienie z obowiązków biskupa-or* 
dynarjusza diecezji.

Walny zjazd nauczycielstwa chrzęść.* 
narodowego.

W  dniach 4 i 5 lipca rb. odbędzie się 
w Częstochowie walny zjazd delegatów 
Stowarzyszenia chrzęść. - narodowego 
nauczycielstwa szkół powszechnych. 
Zjazd zacznie się od nabożeństwa przed 
cudownym obrazem N. M. P. na Jasnej 
Górze. Obradować będzie nad sprawa­
mi organizacyjnemi, ideowemi oraz nad 
dzisiejszem niezwykle ciężkiem poło­
żeniem nauczycielstwa i szkolnictwa 
polskiego. W pierwszym dniu zjazdu 
wygłoszone będą referaty o wychowa­
niu religijno-moralnem, o nowym ustro­
ju szkolnictwa polskiego, oraz o aktual, 
nych sprawach nauczycielskich.

Wspaniały zjazd delegatów Związku 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu.
Dnia 7 i 8 maja odbył się w Pozna­

niu XV jubileuszowy zjazd delegatów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. W  
zjeździe wzięło udział około 1500 ucze­
stników.

W  sobotę, 7 maja odbyły się obrady 
wstępne ze sprawozdaniem zarządu 
Związku. W niedzielę 8 maja przeszedł 
ulicami miasta imponujący pochód mło­
dzieży z rozwiniętemi sztandarami przy 
dźwiękach 8 własnych orkiestr. Po uro- 
czystem nabożeństwie w kościele far- 
nym odbyło się uroczyste posiedzenie 
zjazdu. Jedna z największych sal miasta 
Poznania nie mogła pomieścić olbrzy, 
miej liczby gości i uczestników.

Z entuzjazmem wysłuchano referatu 
ks. kanonika Jarosza o 15-letniej działał, 
ności Związku, który obecnie liczy prze­
szło 24 tys. członków w 620 stowarzy, 
szeniach.

O zadaniach SMP. na przyszłość 
mówił sekretarz generalny Związku, 
ks. prof. Michalski. Kierunek pracy pój­
dzie głównie po dwu wytycznych, mia­
nowicie: w kierunku zespolenia pracy 
SMP. z Akcją Katolicką 1 w kierunku 
wychowania obywatelskiego.

Zjazd zaszczycił swą obecnością 
Prymas Polski JEm. Ks. Kardynał 
Hlond, który w serdecznych słowach 
wskazał uczestnikom na wielkie zada­
nia katolickie i obywatelskie, jakie SMP. 
ma spełnić dla Kościoła i Państwa.

Pełni zapału wrócili delegaci do 
swych stowarzyszeń, aby nadal praco­
wać dla Boga i Ojczyzny.

 o-------

Rozmaitości.
Flnlandja posiada ogółem 38 miast.
W Finlandii znajduje się 38 miast 

Stolica Helsingfors liczy V4 miljona mie­
szkańców. Jak wykazał przeprowadzo­
ny w styczniu r. b. spis, żadne miasto 
poza stolicą nie dosięga liczby 100.000 
mieszkańców, natomiast większość liczy 
mniej niż 10.000 mieszkańców. Naj­
mniejsze miasto, Naamali, liczy zaledwie 
747 mieszkańców.



ProQram radiowy.
Czwartek 2 czerwca 1932.

Katowice. Godzina 11.45 Codzienny przegląd 
p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej— 
naJ z Krakowa. 12.10 Komunikat meteorolo­
giczny. 12.15 „W alka z klęską gradobicia". 
12,35 Transmisja XXVIII koncertu szkolnego 
z Filharmonii W arszawskiej. 15.05 Komuni­
katy  gospodarcze. 15.15 Komunikat LOPP. 
15.25 „W śród książek" — przegląd najnow­
szych wydawnictw. 15.50 Audycja dla dzieci. 
1620 Kurs średni języka francuskiego. 16.40 
Koncert z p ły t gramofonow. 17.10 „Wszech­
św iat i atom". 17.35 Koncert solistów. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieściowy. 
1920 Odczyt. 19.40 Komunikaty harcerskie.
19.50 P rasow y dziennik radjowy. 20.00 Fe­
lieton. 20.15 Muzyka lekka. 21.35 Słuchowi­
sko p. t. „Faust" pg. Qoethe'go. 22.20 Doda­
tek do prasowego dziennika radiowego. 22.25 
Komunikat meteorologiczny. 22.35 Transmi­
sja muzyki tanecznej.

Piątek 3 czerwca 1932.
Katowice. Godzina 11.45 Codzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej 
nal z Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gramo­
fonowych. 13.20 Komunikat meteorologiczny. 
15.05 Komunikat gospodarczy. 15.15 Bajeczki 
cioci Heli dla dzieci. 15.25 „Polska wyprawa 
w  Alpy francuskie". 15.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.20 „Samobójstwa mło­
dzieży". 16.40 M aryna Juljuszowa Żuławska 
udzieli praktycznych porad z dziedziny ko­
smetyki. 16.55 Lekcja języka angielskiego. 
17.10 „Fantastyczny świat automatów". 17.35 
Koncert chóru katedralnego w Katowicach.
18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieścio­
wy. 19.20 „Akademicy polscy w Czechosło­
wacji". 19.40 Komunikaty sportowe. 19.45 
P rasow y dziennik radjowy. 20.00 „Kilka uwag 
o dyrygowaniu OTkiestrą symfoniczną" — 
wypowie dyr. Emil Młynarski. 20.15 Koncert 
symfoniczny orkiestry  Filharmonii Warsz. 
W  przerw ie: Feljeton literacki. 22.40 Doda­
tek do prasowego dziennika radiowego. 22 45 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim.

Sobota 4 czerwca 1932.
Katowice. Godzina 11.45 Codzienny przegląd 

prasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z Krakowa. 12.10 Poranek szkolny, ze 
Lwowa. 12.45 Koncert z p łyt gramofonow. 
13,20 Komunikat meteorologiczny. 15.05 Ko­
munikaty gospodarcze. 15.15 Wiadomości 
wojskowe dla wszystkich. 15.25 „Przegląd 
wydawnictw  periodycznych". 15.45 Intermez­
zo muzyczne. 16.10 Skrzynka pocztowa roz­
głośni katowickiej dla dzieci. 16.30 „Kryzys 
św iatow y a technika". 16.55 Słuchowisko dla 
dzieci. 17.20 Pieśni St. Moniuszki. 18.00 Trans 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.00 Rozmaitości. 19.10 Mieczysław Mikuła: 
Felieton sportowy. 19.25 „Z Polesia". 19.45 
P rasow y dziennik radjowy. 20.00 „Na widno­
kręgu". 20.15 Muzyka lekka. 21.55 „Wiosna, 
kw iaty  i ludzie". 22.10 Koncert Chopinowski. 
22.40 Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22.45 Komunikat meteorologiczny. 22.55 
Transmisja muzyki tanecznej.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie 

z dnia 31 maja 1932 r.
Dolar amerykański 8,87“/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 32.79 zł. 100 franków francu­
skich 35.05 zł. 100 koron czeskich 26,32 zł. 100 
lir włoskich 45.52 zł. 100 franków szwajcar­
skich 173.97 zł. 100 guldenów holenderskich
360.30 zł. 100 lei rumuńskich 5.31 zł. 100 gulde­
nów gdańskich 174.52 zł. 100 koron szwedzkich 
108,15 zł.

Giełda zbożow a w P o z n a n iu
z dnia 30 maja 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
28.50—28.75. Pszenica 29.75—30.00. Jęczmień 
21.25—23.25. Owies 21,50—22,00. Mąka żytnia 
65 proc. 42,25—43,25, pszenna 65 proc. 44.25 do 
46,25, O tręby żytnie 17,00—17,25, pszenne 15,50 
do 16,50, pszenne grube 16,50—17,50. Groch 
Victoria 23—26, Folgera 32—36. Łubin niebieski 
11—12, żółty 14—15. Makuch lniany 25—27, rze­
pakowy i słonecznikowy 18— 19. Ogólne usposo­
bienie spokojne.

Sprawozdanie targow e
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych, franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 31 maja 1932 r.

Żyto krajowe zł. 32,00—32,50, pszenica kra­
jowa 32.00—33,00, owies krajow y 27,00—29,00,

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pelnowagonowych):

Makuch słonecznikowy 48%' zł. 22,00—23,00, 
makuch słonecznikowy 46% zł. 21,00—22,00, 
makuch lniany 25,00—26,00, makuch rzepakowy 
20,00—21,00, otręby żytnie 15,50—16,00, otręby 
pszenne 14,50—15,50, słoma prasowana żytnia 
10,50, słoma prasowana pszenna 10,00.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Tragedia więźniów sowieckich.
Z pogranicza donoszą, iż podczas o- 

regdajszej burzy, k tóra szalała na tere­
nie pow iatów  północno-wschodnich w o­
jew ództw a wileńskiego i na pograniczu 
polsko-sowieckiem, kilka piorunów ude­
rzyło w barak obozu koncentracyjnego 
w Borowianach, niedaleko Gródka O- 
stroszyckiego na Białorusi Sowieckiej. 
Uderzenie pioruna 'wznieciło pożar. O- 
gień objął w net w szystkie budynki, w 
których uwięzionych było 135 więźniów, 
wśród których było 5 Polaków. Uwię­

zieni próbowali w yw ażyć drzw i i zakra­
towane okna. Zanim służba baraków  o- 
tirzymala rozkaz o tw arcia  drzw i j w y­
puszczenia internow anych — 11 w ięź­
niów uległo uduszeniu wśród dymu i ści­
sku, 17 odniosło ciężkie poparzenia. Do­
piero po pół godzinie kazano otw orzyć 
więzienie. Z ilości 135 więźniów zale­
dwie 98 w yszło przytomnych. Pozostali 
— prócz tragicznie zm arłych — byli po­
parzeni lub nawpół obłąkani.

Ułarzali profesora w smole i pieprzu.
Niezwykłą sensację w  całej P retorji 

(Afryka Południow a) w yw arło  porwanie 
przez nieznanych spraw ców  znanego 
profesora Lamonta, który  uczył języka 
francuskiego. Lam ont został w yw abio­
ny przez 4 zam askow anych ludzi, w cią­
gnięty przem ocą do auta i wywieziony 
poza miasto w góry.

Nieszczęśliwego profesora odarto z 
odzienia, poczem zbito dotkliwie, wresz­
cie utarzano w smole i pierzu. Następ­
nie napastnicy zbiegli w raz z ubraniem

profesora. Lam ont z wielkim trudem 
zdołał dobrnąć do miasta, budząc sensa­
cję swym  wyglądem. Skutkiem  odnie­
sionych obrażeń zachorow ał on obłożnie.

Najprawdopodobniej spraw cy  por­
wania profesora zostali najęci przez kil­
ka w ybitnych osobistości, odgryw ają­
cych w życiu Pretorji decydującą rolę. 
Lamont przed niedawnym  czasem  w y­
dał książkę zatułow aną: „W ojna, wino 
i kobieta11, w której ośmieszył wielu czo­
łowych działaczy w Pretorji.

Baczność podoficerow ie rezerwy!
Z pod znaków Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej.

Pod uwagę wszystkiem  kołom  
O. Z. P. R. Okręgu Śląskiego.

Okręg Śląski Og. Zw. Pod of. Rez. wziął sic 
energicznie do pracy w dziedzinie P. W. i W. F., 
wodząc prym w strze'atniu pod względem naj­
większej Ilości członków, posiadających zdobyte 
odznaki strzeleckie. Przed rokiem Koto O . Z. 
P. R. w  Knurowie przedsięwzięło budowę 
strzelnicy, którą zrealizowano.

Do lokalnego święta przygotowuje się pod 
kierownictwem prezesa p. Gaijdzika Kolo O. Z .  
P. R. w  Katowicach -  Załężu, które w dmta 5 
czerwca święci swój sztandar, ufundowany z 
własnych składek. Uroczystość ta odbędzie się 
w ed i'g  następującego programu: zbiórka o g-
9.30 obok sypialni kop. „Kleofas". O godz. 10 
w ym arsz na -uroczyste nabożeństwo d-o kośc. 
parafjlanego, po nabożeństwie pochód do lokalu 
p. Spjyry, gdzie odbędzie się uroczyste powita­
nie. iVieczorem o godz. 19-tej zabawy tanecz­
ne u pp. Spyry i Kobicy.

Koło O. Z. P. R. w Tychach obchodzić bę­
dzie uroczyście w dniu 5 czerwca swój jubileusz 
5 cło 'ecia z następującym programem: o godz. 
10 msza św., popoł. o godz. 14 zawody lekko­
atletyczne. godz. 18 uroczyste zebrane dla 
członków Kota i zaproszonych gości.

Do podobnej uroczystości z okazji 5-ci-o te- 
cia przygotowuje się Koło O. Z. P. R. w Rudzie 
Śląskiej, gdzie prezes p. Goczoł stara się o to. 
aby uroczystość ta pod każdym względem wy­
padła wspaniale.

Jednym z ważnie-jszych momentów w dzie­
jach historii Związku Podoficerów Rezerwy na 
Śląsku będzie uroczystość poświęcenia pomni­
ka, wybudowanego dzięki inicjatywie członków 
Koła O. Z. P. R. w Roździeniu Szopienicach, ma 
pamiątkę 10-lecia wkroczenia Wojska Polskiego 
na teren Górnego Śląska.

Uroczystość ta, która przypada na dziefl 
10 czerwca br. będzie w spańałą mani-festocją, 
w której spodziewanym jest udział całego sze­
regu w ybitnych osobistości państwowych jak 
i wojewódzkich.

Pomnik ten jiuiż jest na ukończeniu, który 
mimo że wykonany został w skromnych rozmia­
rach, przedstawia się wspaniale i umieszczony 
jest w  bardzo ladnem położeniu Szop’enic.

Festyn O. Z. P. R. w  W ilczy Dolnej.
Wilcza Dolna. Miejsc. Koło Og. Zw. Podof. 

Rez. urządza 5 czerwca br. w parku domeny 
państwowej pod protektoratem ks. prob. W a­
lenty. dzierżawcy domeny p. Grżonki i kier. 
szkoły p. Mazurka, wielki festyn ludowy, połą­
czony z całym szereg:em niespodzianek, a za­
kończony wieczorem zabaw ą taneczną na sali 
p. Gromnicy. Początek o godiz. 14-tej.

*
Zarząd Okręgowy Og. Zw. Podof. Rez. ape­

luje do wszystkich członków Kół O. Z. P. R. na 
terenie Górnego Śląska, aby zechcieli w powyż­
szych uroczystościach wz'ąć jak najliczniejszy 
udział, abyśmy mogli w ten sposób zadokumen­
tować siłę zrzeszonych podoficerów rezerwy.

Sprawy towarzystw.
Katowice‘Załęże. Zarząd Zespołu towarzystw  

polskich zaprasza imieniem Zw. podoficerów rez. 
w Załężu wszystkie tow arzystw a miejscowe do 
wzięcia udziału w ich uroczystości poświęcenia 
sztandaru, która się odbędzie w dniu. 5 czerwca 
br. Zbiórka wszystkich towarzystw  z pocztami 
sztandarowemi o godz. 9 rano przy sypialni kop. 
Kleofas, skąd nastąpi wymarsz na nabożeństwo 
do kościoła parafialnego.

Katowice. Stowarzyszenie Stenografów sy­
stemu Stolze-Schreya'BalczyriskieJ w Katowi­
cach odbędzie swoje miesięczne zebranie w 
czwartek, dnia 2 bm. o godz. 7 min. 30 na sali 25

worn.
KS. „Silesia" — SMP. Dzlmierz 2:0 (0:0)
KS. Silesia w Lubomi w ciągu bardzo krót­

kiego czasu zjednał sobie setki zwolenników i 
sympatyków. W dniu 29. 5. 32 r. KS. Silesia go­
ścił w swem gronie SMP. Dzimierz. Zawody 
stały na bardzo wysokim poziomie. Zwycięstwo 
gospodarzy było całkowicie zasłużone. Na wy­
różnienie zasługuje bramkarz (Buczewski) i 
obrona. Goście wykazali zespól zgrany i ambi­
tny, ale mniej produktywny pod bramką prze­
ciwnika. Na wyróżnienie u gości zasługuje pra­
wa obrona.

Niemka Horn i Hebda mistrzami 
stolicy.

Warszawa. 29. 5. (tel. wł.) Wczoraj za­
kończony został w stolicy międzynarodo­
w y turniej tenisow y grami finanołowemi. 
Niespodzianką turnieju była porażka Ję­
drzejowskiej z Niemką Horn, której uległa 
5:7, 6:4 i 2:6. Niemka została zatem mi­
strzynią stolicy w grze pojedyńczej pań. — 
Mistrzem stolicy w grze pojedyńczej pa­
nów został Hebda Lw ów , bijąc w finale 
Warmińskiego Poznań 3:6, 6:2, 11-9 i 6:3.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
.,VV pustyni 1 w puszczy".

W  czw artek, dnia 2. czerw ca o godz. 10 ra­
no oraz o godz. 12.30 w południe „Objazdów? 
Teatr dlia młodzieży" pod kierunkiem Idy M* 
chorowsk-iej daje 2 przedstawienia dla młodzie­
ży szkolnej. Odegrane zostanie arcydzieło He*' 
ryka Sienkiewicza pt. „W pustyni i w pusz- 
czy" w przeróbce scenicznej Antoniego Szczer­
by. Przed oczyma naszych najmłodszych wi­
dzów przesunie się jakby w kalejdoskopie 21 ** 
brazów, ilustrujących przygody dwojga małych 
dzieci Nel i Stas a, oraz bohaterstwo Stasiai 
które na naszych milusińskich pozostawi nigdy 
nie zapomniane wrażenie. Objazdowy Teatr 
dla młodzieży pos ada własne dekoracje, ko­
stiumy i rekwizyty. Zespół składa się z 24 o- 
sób. Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 do naby­
cia w gimnazjum matematycznoMprzyrodniczem. 
ul. Jagiellońska u prof. Hrnezarka oraz w ka­
sie Teatru.

R E P E R T U A R :
Czwartek, 2 czerw ca: „W pustyni i w pusz­

czy" o godz. 10.
Czwartek, 2 czerw ca: „W  pustyni i w pu­

szczy" o godz. 12.30.
Piątek, 3 czerw ca: „W pustyni i w puszczy“ 

o godz. 10.

Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1 kwietna do dnia 30 września 1932r.

Poniedziałek, środy  i p iątk i:

L.
P-

O d j  

t  lotniska

a z d  

i  m iasta
C e l j a z d y : Jaki samochód:

1. 715 735 P asażerow ie do W ar­
szaw y i u rzędn icy C h e v r o le t

2 . 12°° 1215 Pasażerow ie  do 
K rakow a i W iednia C h e v i o le t

3 . 18“ - 1820 Urzędnicy do miasta C h e v r o le t

Wtorki, czwartki i soboty:
i . ,15 735 P asażerow ie do W ar­

szaw y i u rzędn icy C h e v io le t

2 . Iguu 1820 Urzędnicy do miasta C h e v r o le t

|  *oi >e posaay g|

Kto ma rower i 25 zł.
może mieć stały do­
chód. Zgłoszenia do ad 
mimi-stracji pisma pod 
„Rower".

Od 1. 6. poszukuję
sprzedawaczki na wy­
jazdy na prowincję au­
tem. R. Ossadinik. Ka­
towice -  Dąb, Agniesz­
ki 6, Fabr. wód m ne- 
ralnych.

Kilka dziewcząt do
sprzedaży pokupnego 

artykułu za małą kau­
cją potrzebnych. Król. 
Huta, Wolności 4. W. 
Hadda.

1 Pokoje

Pokój słoneczny, ume­
blowany do wynajęć a. 
Katowice Andrzeja 7/3
2 stajnie do wynaję­
cia. Katowice -  Załęże. 

Wojciechowskiego 54 
K. Smuda.

kożne

Silny czeladnik może 
się zgłosić. Katowice II 
Krakowska 23. Piotr 
Cygan, rzeźnik.

Św ietne zw ycięstw o polskiej 
reprezentacji w  Jugosławji.

Polska wygrywa 3:0 (1:0)
Jak już onegdaj donosiliśmy, w Zagrzebiu 

rozegrany został międzypaństwowy mecz pił­
karski między Polską i Jugoslawją wobec 10 
tysięcy widzów. Drużyna polska, która wystą­
piła w podanym przez nas składzie, grała do­
skonale, zwłaszcza w drugiej połowie i odniosła 
świetne i zasłużone- zwycięstwo. Początkowy 
kwadrans należy do Jugosławji, ale Otfinowski 
ratuje w najniebezpieczniejszej pozycji. Nastę­
pnie napad Polski przychodzi do głosu i prze­
waga Polaków stale wzrasta. Po przerwie dru­
żyna nasza gra znacznie lepiej niż w pierwszej 
połowie i zdobywa aż trzy bramki, przez Na­
wrota (2) i Ciszewskiego. Obaj ci gracze byli 
najlepszymi z zespołu polskiego, poza tern wy­
różnili się obaj obrońcy, bramkarz Otfinowski 
i Wilczkiewicz. Sędziował p. Krist.

W ielka rewja piłkarska.
Staraniem Miejscowego Komitetu Klubów 

Sportowych odbędzie się na Stadjonie w Król. 
Hucie wielka rewja piłkarska t. zw. „Turniej 
Błyskawiczny", w którym wezmą udział wszy­
stkie kluby, a mianowicie: od godz. 15.30 KS. 
„Chorzów*. — KS. „Kresy", od godz. 15.55 KS. 
„Stela" — KS. „Amatorski", od godz. 16.20 KS. 
„Stadjon" — KS. „Herta", od godz. 16.45 KS. 
„Promieńń — KS. „Vorwarts", od godz. 17.10 
KS. „Z. P. S.“ — KS. Pole Zachodnie Skarbo- 
ferm".

sprzedaże

Z powodu przesiedle­
nia są do riprzedamia 

różne meble i sprzęty 
ogrodowe w Cieszy­
nie, ni. Błogooka 4, I. 
p. w godznaoh 4—11 i 
2— 6.
Chcesz sprzedać szyb­
ko swój dom. go&podar 
stw o lub inną realność, 
zgłoś do Biura „Ekono­
mia" w K atow cach — 
Szopena 10 (naprzeciw 
P. K. O), nie płacisz ża 
dnych kosztów, prócz 
minimalnej prowizji po 
sprzedaży.

Dom z parcelą budow­
laną (obecnie ogród) 
do sprzedania w  Cie­
szynie. ul. Górna 3. — 
Wiadomość na miejscu.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo^ G a/et,  
Spółka z ogr. odp., Katowice, ui. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp..

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Parcela budowlana 4
morgi, 100 metrów od 
miasta i stacji k o le je  
wej Pszczyna, sprze­
dam zaraz. Zgłoszeń.a 
przyjmuje Franciszek 
Szczygieł, Jaulkowice 
po w. Pszczyna.

Dom murowany z j -
g rodem 1 morgowym, 
nadający się na letni­
sko w Dzięgielowie 20 
minut od przystanku 
kolejowego Bażanowi- 
ce, obok lasy na prze­
chadzki, autobus do 
Cieszyna z wo'nei rę- 
k. do sprzedania. Bliż­
szych wiadomości u- 
dzieii właśc. w  Dzięgie 
Iowie nr. 18.

Syn mój Jerzy  opuścił
mój dom w Szarleju. Za 
eweoll. jego długi w  ża 
dnym wypadku nie od­
powiadam i tychże nie 
plącę. Ojciec Jan Jen- 
droszek Szarłej uilica 
3 Ma',a 21.

Za długi córki Łucji 
Zimimer, która złośliwie 
opuściła dom rodzinny 
nie odpowiadam i tych­
że nie płacę. Ernestyn 
Poilłok, Bielszowice.
Za długi żony M arty z 
Grzecbmków nie odpo­
wiadam i tychże nie pła 
cę. Walemto Mandla, 
Studzienice p. Pszczy­
na.

Lokata kapitału najlep­
sza! — to kupno korzy 
stnego objektu na do­
godnych warunik. spła­
ty — przez Biuro „E- 
konomija", Katowice, 
Szopena 10 (naprzeciw 
P. K. O.) telefon 20-84. 
Informacje bezpłatne!
Licytacja. Urząd Celny 
w C eszynie ogłasza, 
że w dniu 8 czerw ca 
br. o godz. 10 odbędzie 
się tu  publiczna sprze­
daż skonfiskowanych 
przedmiotów, mianowi 
cie: tkanin jedwabnych 
bawełnianych, wyrób, 
pończoszniczych, galan 
feryjnych . innych. — 
Kier. Urzędu: Knaut.
insp. celny.

D" uzyskania budowla­
ne 1 hipoteczna pożycz­
kę w gotówce 6 proc. 
bez zaliczki, v 6 tygo­
dniach. 10 lat bez amor­
tyzacji. Inż. Budów. Łu­

kawski, Bielsko, Grunr 
waldzka 9, tel. 1875.
Sklep duży z pokojerrt 
i piwnica w śródm eściit 
do wynajęcia. Katowice 
św. Stanisława 4.
Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!


